
Suknia... ze stali
Jedna  z f ra n c u s k ic h  f i r m  

s ta lo w y c h  p om ys łow o  za­
re k la m o w a ła  sw o je  w y ro ­
by. O to  su kn ia  z n ie rd z e w  
n e j s ta li,  k tó rą  p re z e n tu je  
m iss  F ra n c ji —  A r le t te  
C o ilo t.

_____________________ f A F

® N. Chruszczów ® A. M a y  a  W. Ulbricht 
przybądą na obchody H -fe s ia  PIL

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszenie  K C  P ZP R , R a d y  P a ń s tw a  i  rzą d u  P R L , p rzyb ęd ą  do 
W a rsza w y  na u roczystośc i obchodu X X - le c ia  P o ls k i L u d o w e j: I  s e k re ta rz  K C  K P Z R , p rze ­
w o dn iczą cy  R ady M in is t ró w  ZS R R  N ik i ta  C hm szezow  z m a łżo nką , I  s e k re ta rz  K C  KPC z., 
p re z y d e n t CSRS A n to n in  N o v o tn y  z m a łżo n ką  o raz I  s e k r t ta rz  K C  SED, p rze w od n iczący  
R a dy  P ań s tw a  N R D  W a lte r  U lb r ic h t  z m a łżonką .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  -  1945 

W I D  A B
Cena 50 g r  N r  164 (6194)

WTOREK, 14. V II. 64 r.

B ry ty jska  blokada Fazli

Powstanie zbrojne
uj Arabii Południotuej
K A IR  P A P . Ja k  o św ia dczy ł w  K a irz e  p rz e d s ta w ic ie l N a ro ­

dow ego F ro n tu  W y z w o le n ia  A r a b i i  P o łu d n io w e j, Szaahi, p le ­
m io n a  s u łta n a tu  F a z li w y s tą p iły  z b ro n ią  w  rę k u  p rz e c iw k o  
k o lo n iz a to ro m  b ry ty js k im .

Zmierzch Gehlena?
W E D Ł U G  P O G Ł O S E K  k u r  

su jących  w  B onn , 6 2 - le tn i ge­
n e ra ł R e in h a rd  G E H L E N , szef 
zacho dn io n iem ieck ieg o  w y w ia  
d u , jeszcze w  ty m  ro k u  p rze jść  
ma w  stan  spoczynku . W  te j 
c h w ili p oszu ku je  się następcy, 
k tó r y  b y  s ta n ą ł na czele o rg a ­
n iz a c ji liczą ce j ponad 3 000 lu ­
dz i —  w  znacznej m ie rze  z ło ­
żone j z b y ły c h  o fic e ró w  SS i 
W e h rm a ch tu .

14 Lipca
P A R Y Ż  P A P . W ie lk a  d e f i la d a  na  

P o la c h  E l iz e js k ic h  b ę d z ie  c e n t r a l ­
n ą  u ro c z y s to ś c ią  d z is ie js z e g o  n a ­
ro d o w e g o  ś w ię ta  F r a n c j i ,  14 l ip c a ,  
o b c h o d z o n e g o  w  r o c z n ic ę  z b u rz e n ia  
K a s ty l i i  w  r o l i u  1789.

20 lat po dokonaniu zbrodni

M u lim i Himmlera 
stanął przed sądem
K O R E S P O N D E N T  P A P , re d . R o szkow sk i donosi:
D o p ie ro  w  20 la t  po d o k o n a n iu  za rzu can ych  m u  z b ro d n i­

czych  czynów  s tan ą ł 13 bm . w  c h a ra k te rz e  oskarżonego przed  
sądem  p rz y s ię g ły c h  w  M o n a c h iu m  je de n  z n a jb liż s z y c h  z a u fa ­
n y c h  I l im m ie ra ,  b. S S -O b e rg ru p p e n fu e h re r i  g enera ł W a ffe n  
SS —  K a r l W o lf f ,  dziś 6 4 - le tn ł w y d a w c a  *  M o n a c h iu m . D o 
c h w il i  osadzenia go w  w ię z ie n iu , w io d ło  m u  się  zn ako m ic ie .

W  L A T A C H  I I I  Rzeszy W o lf f  Jał w  p la n o w a n iu  i  re a liz a c ji ' 
ja k o  szef „s z ta b u  osobistego o s ław ion e go  p ro g ra m u  „o s ta te - 
R e ich s fu e h re ra  S S " w s p ó ld z ia - eznego ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  

ż yd ow sk ieg o ” .

Rabunek w Bolonii
R Z Y M  P A P . D w a j zam asko­

w a n i b a n d y c i u z b ro je n i w  p i­
s to le ty  m aszynow e  d o k o n a li w  
p o n ie d z ia łe k  napadu  na b an k  w  
B o lo n ii,  ra b u ją c  20 m ilio n ó w  
lir ó w .  N apad  o d b y ł s ię  na k ró t  
k o  p rzed za m kn ięc iem  b a n k u  
na  p rze rw ę  ob ia d ow ą. B a n d y c i 
z b ie g li sam ochodem , k tó r y  ocze 
k iw a ł na n ic h  przed wyjściem .

Zg od n ie  ze s fo rm u ło w a n y m i 
przez p ro k u ra tu rę  z a rz u ta m i —  
W o lf f  je s t w in n y m  w sp ó łud z ia  
łu  w  z a m o rd o w a n iu  co n a j­
m n ie j 300 ty ś . lu d z i.

W o lf f  za p y ta n y  p rzez  p rze ­
w o dn iczą ce go  sądu, po odczy ta ­
n iu  m u  z a rz u tó w  s fo rm u ło w a ć  
n ych  pod je g o  adresem  przez 
p ro k u ra tu rę , czy p rz y z n a je  s ię  
do w in y  —  g łośno z a w o ła ł: 
„A le ż  skądże! Jestem  n ie w in ­
n y ! ” .

U Z B R O JO N E  P L E M IO N A  -  
p o w ie d z ia ł Szaab i --- zaatako  
w a ły  w o js k a  b ry ty js k ie  s tac jo ­
nu jące  w  re jo n ie  W ad i. W ładze 
b ry ty js k ie  u s iło w a ły  p rze ku p ić  
p le m io n a  s u łta n a tu -  F a z li, aby 
r.apęwnić sobie ic h  z b ro jn e  po ­
p a rc ie . C z ło n k o w ie  p lem io n  od 
rz u c i l i  je d n a k  te  żądan ia  1 ja w  
m e w y s tą p il i p rz e c iw k o  w o j­
sko m  k o lo n ia ln y m , k tó re  zosta­
ły  n ied a w n o  rozm ieszczone w  
su łtan ac ie  F a z li.

J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji,  ja ­
k ie  nadesz ły  w  pon ie dz ia łe k  do 
S any, p le m io n a  powstańcze 
A ra b ii  P o łu d n io w e j p rz e rw a ły  
łączność m ię d z y  b ry ty js k ą  bazą 
A d  en i  s u łta n a te m  F a z li. P o w ­
s tań cy  z a d a li także  poważne 
s tra ty  w o js k o m  b ry ty js k im  w  
o krę ga ch  B aad  i  D a tin a . Z d o ­
b y l i  on i d użą  ilość b ro n i.

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  L u d o w e j 
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j A denu  w  
K a irz e  podało , że b ry ty js k ie  
w ła d ze  k o lo n ia ln e  rozpoczę ły 
b loka d ę  p o łu d n iow o -a ra bsk ieg o  
p ań s tew ka  F a z li. Ce lem  te j b lo  
k a d y  je s t w y w a rc ie  nac isku  na 
n aród  tego p ań s tew ka , k tó ry  
p op ie ra  su łtan a  A hm ed a  A b d u l 
lę  ( ja k  w ia d o m o , na początku 
bm . A b d u lla  o g ło s ił w yco fan ie  
s ię  s u łta n a tu  F a z li z m a rio n e t­
k o w e j F e d e ra c ji P o łu d n io w e j 
A ra b ii) .  W o js k a  b ry ty js k ie  zam 
k n ę ły  w s z y s tk ie  d ro g i łączące 
F a z li z in n y m i p a ń s te w ka m i Fe 
d e ra c ji A ra b ii  P o łu d n io w e j.

Referat
N. Glmiszczowa

na sesji
Rady Najwyższej

M O S K W A  P A P . Rozpo­
czę ła  się tu  sesja R ady 
N a jw y ż s z e j ZS R R . I  se­
k re ta rz  K C  K P Z R , p rze w ód  
n iczący R ady M in is t ró w  
ZSRR, N ik i ta  C hruszczów , 
w y g ło s ił na ses ji re fe ra t  
„O  k ro k a c h  m a ją c y c h  na 
ce lu  w y k o n a n ie  p ro g ra m u  
K P Z R  w  d z ied z in ie  pod­
n ies ien ia  d o b ro b y tu  lu d n o  
śc i” .

P rz e d s ta w ił on d epu to ­
w a n y m  do ro z p a trz e n ia  
d w ie  p ro p o zyc je : o re n ­
tach  i  za s iłka ch  d la  k o ł­
ch o źn ikó w  oraz o p od n ie ­
s ie n iu  p łac  p ra c o w n ik ó w  
o ś w ia ty , s łu żby  zd ro w ia , 
g osp od a rk i m ie s z k a n io w o - 
k o m u n a łn e j, h a n d lu , ży ­
w ie n ia  zb io row ego  i  in ­
n ych  d z ied z in  g osp od a rk i 
n a ro d o w e j, bezpośredn io  
o bs łu g u jących  ludność.

¿ łe b  w ia ła

N O W Y  JO R K  P A P . S ta ły  
p rze ds ta w ic ie 1! ZSRR p rz y  O N Z, 
N . F ie d o re n ko  s p o tk a ł s ię  w  po 
niedz/i& łek z s e k re ta rze m  gene­
ra ln y m  O N Z  U  T h a n te m  i  w rę  
czy ł m u  a ide  m e m o ire  rządu  
ra d z ieck ieg o  w  sp ra w ie  p rz e ­
w o dn iczą cych  na k o le jn y c h  19 
; 20 sesjach Z g ro m a dze n ia  O - 
gólnego NZ.

*  *  *
N O W Y  J O R K  P A P . K o m is ja  E n e r  

g i i  A to m o w e j U S A  p o w ia d o m iła  o 
p r z e rw a n iu  p ra c  n a d  a n ty r a k ie to -  
w y m  p o c is k ie m  „ P lu t o n ”  z g ło w i ­
cą  a to m o w ą , ze w z g lę d u  n a  to  iż  
s^-al s i?  o n  p rz e s ta rz a ły .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t  w y d a n o  
n a  p ra c e  n a d  ty m  p o c is k ie m  200 m i 
l io n ó w  d o la ró w .

*  *  *

L O N D Y N  P A P . 9 osób zostn 
ło  z a b ity c h  a  5 o dn ios ło  ra . iy  
w  w y n ik u  w y p a d k u , ja k i  w yda  
rz y ł s ię  na a u to s trad z ie  w  po­
b liż u  m ie jsco w o śc i W aynes- 
v i l le  w  a m e ry k a ń s k im  s tan ie  
M is s o u ri. W e d ług  in fo rm a c ji 
p o l ic j i  na  a u to s tra d z ie  te j zd e ­
rz y ły  s ię  aż 4 sam ochody.

P o n u ra  fa fo m n fg a  M is s is ip i
N O W Y  J O R K  P A P . D o ln a  lo m e tró w  od m ie jsca  w  k tó ry m  

część z w ło k  lu d z k ic h  w y ło w io -  zna lez iono  p op rzedn iego  d n ia  
na zosta ła  w  pon ie dz ia łe k  z je d  także  d o ln ą  część z w ło k  lu d z - 
nego z d o p ły w ó w  M is s is ip i w  k ich .
p o b liż u  T a llu la h  (stan L u iz ja -  
lia ), w  o d le g ło śc i za ledw ie  8 k i

Spągam i ta
A L G IE R  P A P . P r e z y d e n t B e n  

B e H ą  z a k o m u n ik o w a ł  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o  d y m is j i ,  ja k ą  z ło ż y ł  w  d n iu  
3 l ip c a  m in is te r  s p r a w  w e w n ę tr z ­
n y c h , A h m e d  M e d e g h i.  .

B e n  B e lla  s tw ie r d z i ł  Jednocześ­
n ie ,  że b y ł y  m in is te r  , w y k o n y w a ć  
b ę d z ie  n a d a l o b o w ią z k i c z ło n k a  
Biura Politycznego FLN.

S zczą tk i zna lez ione  w  p on ie ­
d z ia łe k , podobn ie  ja k  i  . te  zna­
lez ione  w  n iedz ie lę , z n a jd u ją  
się w  s tan ie  dość d a le ko  p o su -: 
n ię tego  ro z k ła d u . B liższych  
szczegółów ną  ra z ie  b ra k .

N ie  w yk lu c z o n e , iż  n a t ra f io ­
no na  s z c z ą tk i s tu d e n tó w  — = bo 
je w n ik ó w  o ró w n o u p ra w n ie n ie  
M u rz y n ó w  —  k tó rz y  p rzód 
d w o m a  ty g o d n ia m i z a g in ę li bez 
w ie śc i.

U R O C Z Y S TE  O T W A R C IE  
Z L O T U  M Ł O D Z IE Ż Y  
P O L S K IE J

12 L IP C A  1964 ro k u  w  ob?o- 
ności p rz e d s ta w ic ie li w ia d z  p a r  
ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych  nastą­
p iło  o tw a rc ie  Z lo tu  M łod z ie ży  
P o ls k ie j —  je d n e j z g łó w n y c h  
im p re z  X X - ’.ed a  PR L. U roczy­
sto ■■ci te o d b y ły  się w  C e n tra l­
n y m  Oboz e M izdzyorge*-liżący j 
n y m  w  Z a le s iu  G ó rn y m  p od  
W arszaw ą.

N A  Z D J Ę C IU : p rze ds ta w ic ie ­
le p a r t i i  i  rzą d u  zw ie d za ją  
obóz.

C A F  —  fo t.  T Y M IŃ S K I

Rozpeczącic obrali 
K om ite tu  

W ykonaw czego  
RWPG

M O S K W A  P A P . W czo ra j W 
godz inach  w ie c z o rn y c h  p rz y b y ­
ła  do M o s k w y  na 13 posiedze­
n ie  K o m ite tu  W ykonaw czego  
R W P G  de le g ac ja  polska  z za­
stępcą cz ło nka  B iu ra  ^ l i t y c z ­
nego K C  P ZP R , w ic e p re m ie ­
rem  P io tre m  Ja roszew iczem , na 
czele.

D ziś  w  godz inach  rannych ' 
rozpoczę ło  saę posiedzenie  K o ­
m ite tu .

Ostatnia draga 
red. J. Kaniastego

D Z lS  o godz. 14.30 na ­
s tą p i z k o s tn ic y  S zp ita la  
K lin ic z n e g o  p rz y  U n ii  L u ­
b e ls k ie j w yp ro w a d ze n ie  
z w ło k  red . Ja ro g n ie w a  K a - 
n iastego. U roczys tośc i po­
g rzebow e odbędą się o 
godz. 15 w  A le i Z a s łu żo ­
n ych  C m en tarza  C e n tra l­
nego.

Spotkanie
M dw ater - 
E is e n h o w e r

S A N  F R A N C IS C O  P A P . Ja k  
ju ż  p o d a w a liśm y , w  San F ra n ­
cisco rozpoczę ła  s ię  ko n w e n c ja  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j,  k tó ra , 
m a  dokonać w y b o ru  ka n d yd a ta  
na lis to pa d ow e  w y b o ry  p re zy ­
den ck ie  w  U S A .

Z a s a d n ic z e  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło ­
s i ł  w c z o r a j g u b e r n a lo r  O re g o n u  — 
U a t f le ld ,  k t ó r y  g w a l o w r . ia  z a a ta ­
k o w a ł  a d m in is t r a c ję  J o h n s o n a .

R e a k c y jn y  sena to r z A r iz o n y  
G o ld w a te r s p o tk a ł s ię  w c z o ra j 
z - b. p re zyde n te m  E isenhow e­
rem . P o  te j ro z m o w ie  o św ia d ­
czy ł on d z ie n n ik a rz o m , iż m a  
za pe w n io ne  zw y c ię s tw o  na ko n  
w e n c ji.  W e d łu g  o s ta tn ieh  o b li­
czeń, za G o ld w a te re m  w y p o w ia  
d ać  się  m a  768 g łesów , z a . 
S cra nL m e m  159 za  R o c k e fe lle r 

rem  106, za Lodge 45.
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Z pobytu J. Olszewskiego w Szczecinie
Zbliża się lei-ący 
okres żniw
W A R S Z A W A  P A P . Rozpoczyna się ju ż  gorący okres żniw . 

W ykorzystu jąc  sprzyja jące w a ru n k i atm osferyczne —  naw et 
w  niedzielę ro ln icy w  w ie lu  w ojew ództw ach pracow ali przy do 
suszaniu i  ziwózce skoszonych rzepaków , jęczm ienia ozimego 
i  żyta. W  poniedziałek natom iast pracowano zarówno przy  
zwózce, om letach rzepaków  i jęczm ienia, ja k  też koszeniu 
dojrzałego ju ż  na lekk ich  glebach ży ta  oraz przy  podorywkach  
ściernisk i zasiewie poplonów.

s to ją c y m i jeszcze na po lach  
s tyga m i. Szczególnie in te n s y w ­
n ie  prace  te  p rze b ie g a ją  w  
P G R -a ch , ‘k tó re  o b s ia ły  ju ż  po 
p lo n a m i ś c ie rn is k o w y m i ponad 
ty s ią c  ha. W  p o łu d n io w e j czę­
ści w o je w ó d z tw a  coraz w ię c e j 
g osp od a rs tw  p rz y s tę p u je  do  ko 
szenia  żyta .

7 N A  L U B E L S Z C Z Y Ż N IE , gdzie  
p ra ce  te  są ju ż  znaczn ie  za­
aw ansow ane, ro ln ic y  p rz y g o to ­
w u ją  się ró w n ie ż  d o  d os ta w  
z ia rn a  rze p a ku  d o  G S -ów . N a -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „C H O R Z Ó W ”  —  z  s a f i  
z f o s fo r y ta m i.

M /S  „ O R L A ”  — z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
z  -w ę g le m .

N A  Ł O W IS K A C H :

W Y N I K I  p o ło w ó w  n a s z y c h  
t r a w le r ó w - p r z e tw ó r n i  n a  w o d a c h  
N o w e j F u n d la n d ii  z m a la ły  w  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h . Ś re d n ia  w y ­
d a jn o ś ć  n ie  p rz e k ra c z a  25 t  r y b  
z  d n ia  n a  s ta te k . W  d ro d z e  d o  
k r a ju  z w y m ie n io n y c h  ł o w i s k . 
z n a jd u ją  s ię  d w a  t r  a w l-e r y - p  r  ze -  
tw ó r n ie :  „ J u p i t e r ”  i  „ J o w is z ”  
z łą c z n y m  ła d u n k ie m  p o n a d  4 
ty s . to n  r y b  z d w u m ie s ię c z n e g o  
r e js u  ło w c z e g o .

W C Z O R A J  w y s z e d ł ze Szcze­
c in a  n a  M o rz e  P ó łn o c n e  łą c z n i­
k o w ie c  „ J a s ta r n ia ”  z 5 ty s .  be ­
c z e k  p u s ty c h ,  d u ż y m  za p ase m  
ś w ie ż e g o  p r o w ia n tu  o ra z  p o c z tą  
d la  r y b a k ó w  od  r o d z in  z k r a ju .

14 la! więzienia
dla „wygodnego“
włamywacza

2 2 -L E T N I W A L T E R  W R Ó ­
B E L  Z  O P O L A  b y ł w ła m y w a ­
czem, .'k tó rem u  m ożna dodać 
p rz y d o m e k  „w y g o d n y ” . Jego sy 
s tem  „p ra c y ”  p o le g a ł na ty m , 
że po ro zp ozn an iu  o b ie k tu  w ła  
m y w a ł się do  n iego  co ja k iś  
czas, n ie  tra c ą c  e n e rg ii na  p o ­
z n a w a n ie  in n y c h .

W ró b e l t rz y k ro tn ie  w ła m y w a ł 
§ ię do  o p o lsk ich  re s ta u ra c ji 
„P o lo n ia ”  i  „E w a ” . D w u k ro tn ie  
w iz y to w a ł nocą k io s k  „R u c h u ”  
W O z im ku . N oga p o w in ę ła  m u  
s ię  p rz y  p ró b ie  o k ra dze n ia  k a ­
w ia rn i  „B a jk a ” . S c h w y ta n y  
p rzez  m i l ic ję  W ró b e l s taną ł 
p rze d  sądem, k tó r y  skaza ł go 
na  14 la t  w ię z ie n ia .

s ile n ie  p ra c  będzie  z ka żdym  
d n ie m  w zras ta ć  p on iew aż za 
k i lk a  d n i ju ż  duże  ż n iw a  będą 
w  p e łn i.

W  w o j. k ra k o w s k im , w  ślad 
za ro ln ik a m i pow . D ą b row a  
T a rn o w s k a , p rz y s tą p iły  do k o ­
szenia ż y ta  gospoda rs tw a  p o ło ­
żone w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j 
części pow . B rzesko  o ra z  w  
ś ro d k o w y c h  i  p o łu d n io w y c h  re  
jo n a ch  pow . E och n ia . N a  te re ­
n ie  ca łego  w o je w ó d z tw a  w re  
gorączkow a  p ra ca  p rz y  p od ­
o ry w k a c h  i  zas iew ach  p op lo ­
nów .

R ó w n ie ż  w  pó łn o cnych  r e jo ­
nach  k ra ju  p race  ż n iw n e  n ab ie  
ra ją  co raz w iększego  tem pa . 
N p . w  o ls z ty ń s k im , g łó w n ie  w  
p o w ia ta c h  O stróda , B is k u p in  i  
O lsz tyn , rozpoczę to  na lż e j­
szych g lebach  koszenie  żyta.

W  W O J. S Z C Z E C IŃ S K IM  n a j 
w ię c e j gospoda rs tw , za ró w no  
ch łop sk ich  ja k  i  p ań s tw ow ych , 
z a jm u je  s ię  obecn ie  zw ózką  rze 
p akó w  i  ję czm ie n ia  ozim ego o - 
ra z  d o k o n y w a n ie m  p o d o ry w e k  
i zasiew em  p op lo nó w . W  w ie ­
lu  p o w ia ta c h  tego w o je w ó d z ­
tw a  ro ln ic y  n ie  czeka jąc  na 
zw iez ien ie  skoszonych  rze p a ­
k ó w  i  zbóż p rz e o ró w  ad za ją  pod 
o ry w k i ś c ie rn isk , pom iędzy

R vm im
m 's  „K s u s z w ic a "

M o to ro w ie c  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r  
s k ie j  m /s  „ K R U S Z W I C A ”  w  d r o ­
dze d o  A n tw e r p i i  w  d n iu  1 2 .V II 
ra n o  w sz e d ł-< n a  m ie l iz n ę  n a  rze ce  
S k a ld z ie . P o  c a ło d n io w e j a k c j i  r a ­
tu n k o w e j  z  p o m o c ą  6 h o lo w n ik ó w  
b e lg i js k ic h  „ K R U S Z W I C A ”  zo s ta ła  
ś c ią g n ię ta  n a  f a r w a te r  i  u n ik n ę ła  
lo s u  m /s  „ D Z I E R Ż Y Ń S K I ” , k t ó r y ,  
ja k  w ia d o m o , w  ty m  s a m y m  r e jo ­
n ie  p r z e ła m a ł s ię  n a  m ie l iź n ie .  S ta ­
te k  n ie  p o n ió s ł ż a d n y c h  p o w a ż n ie j­
s z y c h  u s z k o d z e ń  i  k o n ty n u u je  p o ­
d ró ż .

Tragiczna śmierć 
pijanej kobiety

Z U Z A N N A  B A R T N IC K A , b« 
dąc w  s tan ie  n ie trz e ź w y m , w y ­
ru s z y ła  na  p rze jażd żkę  m o to ­
c y k le m  po u lic a c h  P rze m yś la  
N a u l. Sob ieskiego , n ie  p an u jąc  
nad k ie ro w n ic ą , p o trą c iła  row e  
rzys tę , a n as tępn ie  p rz e w ró c iła  
s ię  na  je zd n ię . D ozna ła  bardzo  
c ię żk ich  obrażeń  c ia ła  i  po 
p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  —  
zm a rła .

17 bm. rozpoczyna się 
telewizyjny festiwal teatralny

„Popioły“ na inaugurację
W A R S Z A W A  P A P . Z  d o b rą  in ic ja ty w ą  w y s tą p iła  te le w iz ja  

¡o rgan izu jąc w  okres ie  od 17 l ip  ca —  25 w rze śn ia  b r. fe s t iw a l 
te a tra ln y .  W id z o w ie  w  c a łe j Polsce og lądać będą na 
m a ły m  e k ra n ie  na jc ieka w sze  s p e k ta k le  te a tró w  pozaw arszaw  
s k ic h  —  m .in . z G dańska, K a to w ic ,  Ł o d z i, W ro c ła w ia .

W  P IĄ T E K  17 B M . o b e jrz y m y  p ie rw szą  p ozyc ję  fe s t iw a lu  
r— „P O P IO Ł Y ”  S te fana  Ż e ro m sk ie go  w  a d a p ta c ji Jerzego 
B ro s z k ie w ic z a  z te a tró w  d ra m a ty c z n y c h  w e  W ro c ła w iu . Z  in ­
n y c h  p rze ds ta w ie ń  zobaczym y m .in . „L a to  w  N o h a n t”  J a ro ­
s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  ( te a tr  im . W ysp ia ńsk ieg o  w  K a to w ic a c h ). 
„H e n ry k a  I V ”  S zeksp ira  (T e a tr W ybrzeże  w  G dańsku), „W ie c z  
nego m a łż o n k a ”  w g  D o s to je w sk ie g o  (T e a tr P o ls k i w  P ozna­
n iu ), „J a ś n ie  pan N ik t ”  Lop e  de V e g i (T e a try  D ram a tyczne  
.w Szczecinie).

F e s tiw a l zakończony zostan ie  „W ie czo re m  trz e c h  k r ó l i ”  Szek 
s p ira  (T e a tr im . Ja racza  w  Ł o d z i).

W  czasie t rw a n ia  im p re z y  og łoszony zostan ie  p le b is c y t te ­
le w iz y jn y  n a  n a jlepsze  p rz e d s ta w ie n ie  i  n a jle p s z ą  k re a c ję  
jik to rs k ą ,

Wizyta
b r y t y j s k i e g o

ministra
W A R S Z A W A  P A P . B ry ty js k i  

m in is te r  s ta n u  do  sp ra w  ośw ia  
ty  i  n a u k i —  s ir  E d w a rd  B oyle , 
k tó r y  p rz y b y ł w  p on ie dz ia łe k  z 
w iz y tą  do  P o ls k i, zapozna się z 
system em  o ś w ia ty  w  naszym  
k ra ju ,  z d z ia ła ln o śc ią  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k  o raz zw iedz i 
n ie k tó re  szko ły  techn iczne  i 
w ie czo ro w e  szko ły  d oksz ta łca ją  
ce.

P ro g ra m  p o b y tu  gościa p rze ­
w id u je  zw iedzen ie  s to lic y  o raz  
je d n o d n io w y  w y ja z d  d o  w o j.  
lube lsk iego .

Zlotowe spotkania

PREMIER CYRANKIEWICZ
gościem obozy ZMS
W  O B O Z IE  ZM S  Z IE M I  K R A K O W S K IE J  w  Falentach k o ­

lo Raszyna gościł w  poniedziałek po południu prem ier Józef 
C yrankiew icz. U  bram y w ejściow ej obozu m łodzież gorąco 
w ita ła  p rem iera  oraz towarzyszących m u: I  sekretarza K W  
P Z P R  w  K rako w ie  Luc jana  M otykę  i  przewodniczącego 
G K K F iT  W łodzim ierza Reczka.

Pomyślnych wiatrów

J e ż e li  s ta te k  p ły w a  n a  l i n i i  
s k a n d y n a w s k ie j c z y  d o  p o r ­
t ó w  z a c h o d n ie j E u ro p y ,  p o ­
s to je  m ię d z y re js o w e  o g ra n ic z a  
j ą  s ię  czę s to  d o  k i lk u n a s tu  go 
d ż in .  N a  d a le k ic h  tra s a c h , w  
t r a m p in g u  —  t r w a ją  po  k i l k a  
d n i ,  a le  z n o w u  p o d ró że  są k i l ­
k u m ie s ię c z n e , a n ie k ie d y  j e ­
d e n  r e js  t r w a  i  r o k  c a ły  lu b  
d łu ż e j .  K i l k a  d n i ra z e m  z r o ­
d z in ą , z n a jb l iż s z y m i i  t y g o d ­
n ie ,  m ie s ią c e  r o z łą k i,  k o n ta k t y  
t y l k o  d ro g ą  ra d io w ą  i  p o c z to ­
w ą . T a k ie  je s t  ż y c ie  m a r y n a ­
r z y  i  ic h  ro d z in . . .

C A F —fo t .  U k le je w s k i

W Ś R Ó D  S Z P A L E R Ó W  ch łop  
ców  i  d z iew czą t p re m ie r, prze 
ch od z i do s a li ś w ie t lic o w e j. Tu  
ro zp oczyn a ją  s ię  szczere, bez­
pośredn ie  ro z m o w y  na  w szys t­
k ie  in te resu ją ce  m łod z ie ż  te m a ­
ty .

W asze p óko le n ie  —  m ó w i pre  
m ie r  —  będzie  ju ż  p rzew odz ić  
ro czn iko m  m łod z ie ży  b u d u ją ­
cej gm ach  lu d o w e j o jczyzn y  
w  nas tę pn ych  d z ie s ią tk a c h  la t. 
K ażde  poko le n ie  ró ż n i się od 
iie b ie ,  gdyż  ró żn e  b y ły  pod 
w zg lędem  społecznym  o k re sy  
w  k tó ry c h  w y ra s ta ło , ró ż n y  b y ł 
poz iom  w ie d z y  lu d z k ie j i  te ch ­
nika. N ies łuszne  6ą o p in ie  o rze  
ko rn y m  a n ta go n izm ie  poko leń  
— is tn ie je  b o w ie m  ciąg łość ich  
p ra c y  i  w a lk i.  O czyw iśc ie  n ie 
znaczy to, że m łod z ie ż  je s t zaw  
sze ta k a  sama, w y  będziecie  za 
pew ne w n os ić  s w ó j w k ła d  w  
budow ę  now ego życ ia  in n y m i 
n iż  dziiś m e to d a m i.. Będzie  to  
za leża ło  od w as, od  w asze j po ­
s ta w y , w ie d z y  i  k w a li f ik a c j i .  
Te w ła ś n ie  c z y n n ik i —  postaw a 
i k w a lif ik a c je  zaw odow e po­
zw o lą  w  nadchodzących  la tach  
s z y b c ie j b udow ać so c ja lizm .

lewy polski lek
W A R S Z A W A  P A P . H e m o f i l ia  — 

je d n a  z p o w a ż n ie js z y c h  c h o ró b  k r w i  
o b ja w ia  s ię  n a d m ie r n ą  s k ło n n o ś c ią  
d o  k r w a w ie ń .  D la te g o  szcze g ó ln ą  
t r o s k l iw o ś c ią  i  u w a g ą  n a le ż y  o ta ­
c za ć  c h o r y c h  d o tk n ię ty c h  tą  d o le g ­
l iw o ś c ią . N a jd r o b n ie js z y  n a w e t  za ­
b ie g  (n a w e t  u s u w a n ie  zęb a ) o d ­
b y w a ć  s ię  m u s i w  s z p ita lu  p o d  o p ie  
k ą  s p e c ja l is tó w .  Z w y k le  b o w ie m  n ie  
z b ę d n e  je s t  p rz e ta c z a n ie  k r w i  lu b  
p la z m y  —  p r e p a ra tu  b . k o s z to w n e ­
g o  i  t r u d n e g o  d o  u z y s k a n ia .

D la te g o  te ż  le c z n ic tw o  w ią ż e  du że  
r a d z ie je  z n o w y m  p o ls k im  ś ro d k ie m  
w y tw o r z o n y m  p rz e z  p o z n a ń s k ą  s ta ­
c ję  k r w io d a w s tw a ,  k tó r ą  k ie r u je  d r  
H a n n a  G e rw e lo w a . J e s t to  l e k  o 
fa c h o w e j n a z w ie  „ F R A K C J I  i-0 ” , 
b ę d ą c y  s u c h y m  —  s p r o s z k o w a n y m  
k o n c e n tr a te m  g lo b u l in  a n ty h e m o f i-  
lo w y c h  k r w i  lu d z k ie j .  S to s o w a n ie  
g o  u ła t w i  d o k o n y w a n ie  z a b ie g ó w  
o p e r a c y jn y c h  u  c h o r y c h  n a  h e m o ­
f i l ię .

P r ó b y  la b o r a t o r y jn e  z n o w y m  p re  
p a ra te m  p rz e p ro w a d z a n e  w  I n s t y ­
tu c ie  H e m a to lo g i i  w  W a rs z a w ie  w y ­
p a d ły  b .  p o m y ś ln ie .

W C Z O R A J  przebyw ał w  na­
szym mieście członek K C  
P ZP R , k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Ekonomicznego K C  Józef O L ­
S Z E W S K I.

Po zw iedzeniu F a b ryk i M a ­
szyn Budow lanych i  portu  J. 
Olszewski w raz  z I  sekreta­
rzem  K W  P Z P R  w  Szczecinie 
A. W A L A S Z K IE M  i  dyr. gen, 
Z jed n. Bud. O krętow ego B . 
P E R K O W S K IM  oraz k ie ro w n i­
k iem  W ydziału  Ekonomicznego 
K W  P Z P R  J. M IC H A Ł K IE W I-  
C Z E M  i  tow arzyszącym i im  o- 
sobami zw iedzili Stocznię Szcze 
fińską  im . A . W arskiego.

Gości oprowadzał dyr. nacz. 
stoczni S tan is ław  F O R T U N -  
S K I.

W  godzinach popołudniowych  
J. O lszewski w  tow arzystw ie  
A. W alaszka odw iedził ponow­
nie port oraz statek-bazę „P u­
łask i”.

N a zdjęciu: podczas zw ie­
dzania „W ulkan a”.

Fot.: St. C IE Ś L A K

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . N a  p o s ie d ze ­
n iu  d n ia  13 l ip c a  1964 r .  R a d a  P a ń ­
s tw a  r a t y f ik o w a ła :
—  s p o rz ą d z o n ą  w  G e n e w ie  d n ia  21 

k w ie tn ia  1961 r .  k o a w e n c ję  e u ro  
p e js k ą  o  m ię d z y n a r o d o w y m  a r b i ­
t r a ż u  h a n d lo w y m ,

—  p o d p is a n ą  w  W ie d n iu  d n ia  11 
g r u d n ia  1963 r .  u m o w ę  m ię d z y  
P R L  a  R e p u b lik ą  A u s t r i i  o  w z a ­
je m n y c h  s to s u n k a c h  w  s p ra w a c h  
z z a k re s u  p r a w a  c y w i ln e g o  i  o 
d o k u m e n ta c h ,

—  s p o rz ą d z o n ą  w  P a ry ż u  d n ia  15 
g r u d n ia  1960 r .  k o n w e n c ję  w  s p ra  
w ie  z w a lc z a n ia  d y s k r y m in a c j i  w, 
d z ie d z in ie  o ś w ia ty .

R ad a  P a ń s tw a  r o z p a tr z y ła  s p ra w o ­
z d a n ie  p re ze sa  N I K  z d z ia ła ln o ś c i 
I z b y  w  1963 r o k u .

R ad a  P a ń s tw a  r o z p a tr z y ła  i n f o r ­
m a c ję  I  p re ze sa  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  
p r o f .  J a n a  W a s ilk o w s k ie g o  o d z ia ­
ła ln o ś c i te g o  s ą d u  w  19G3 r o k u .

R a d a  P a ń s tw a  p o w o ła ła  5 osó b  na  
s ta n o w is k a  p r o fe s o ró w  z w y c z a jn y c h  
w  s z k o ła c h  w y ż s z y c h , 23 e s o b y  n a  
s ta n o w is k a  p r o fe s o ró w  n a d z w y c z a j­
n y c h  o ra z  n a d a ła  t y t u ł y  p r o fe s o ­
r ó w  z w y c z a jn y c h  w  in s ty t u ta c h  n a ­
u k o w o -b a d a w c z y c h  7 o s o b o m , a t y ­
t u ł y  p r o fe s o ró w  n a d z w y c z a jn y c h  12 
oso b o m .

Z e  S z c z e c in a  R a d a  P a ń s tw a  p o w o ­
ła ła  n a  s ta n o w is k o  p r o fe s o ra  n a d ­
z w y c z a jn e g o  d o c . A n d r z e ja  S Ł A -  
B O N S K IE G O  w  W y ż s z e j S z k o łę  
R o ln ic z e j.

POGODA na dz iś
Z A C H M U R Z E N IE  
n a  ogó l u m ia rk o ­
wane. T e m p e ra tu  
ra  do 25 st. W ia ­
t r y  słabe, z m ie n ­
ne. J u tro  —  bez 
w ię k s z y c h  z m ian «:

K - - - - - - - - - - - - -
P o g o d a  s p rz y ja

K r a u
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W  d n ia c h  9 i  19 lip c a  o d b y ­
ta  słę w  L o n d y n ie  k o n fe re n ­
c ja  p re m ie ró w  k r a jó w  W sp ó l­
n o ty  B r y t y js k ie j .  N a  k o n fe ­
re n c ji  o m a w ia n o  s p ra w y  c l*a- 
r a k t e r a  W s p ó ln o ty , p o l i t y k i  
z a g ra n ic z n e j p o szc zegó lny ch  
je j  c z ło n k ó w , s p ra w y  ro z b ro ­
je n ia , s to su n k ó w  W sch ó d  —  
Z a c h ó d  o ra z  z a g a d n ie n ie  z w ią  
zan e  z  k o n f l ik ta m i w  R o d e z ji  
i  A z j i  (M a la z ja ) . N a  k o n fe ­
r e n c ji  doszło do k o n tro w e r ­
s j i  w  w ie lu  p o d s ta w o w y c h  
z a g a d n ie n ia c h  p o l i t y k i  za g ra ­
n ic z n e j m ię d z y  w . B ry ta n ią  
a  in n y m i k r a ja m i  W s p ó ln o ty .

N a  z d ję c iu :  p re z y d e n t  G h a ­
n y  d r  K w aś n e  N k ru m a h  o p o ­
w ia d a  d o w c ip y  p re m ie ro w i  
C e y lo n u  p a n i S ir im a y o  Baoda- 
ra n a ik e .

K - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Pocztówka z Leningradu

przez sale Ermitażu

Strauss w utuku

N A D  S A M Ą  N E W Ą  wznosi się w  Leningradzie  s łynny P a­
łac  Z im ow y. Sam  pałac to zespół ko lum n, okien i gzymsów  
w  ry tm iczn ie  pow tarzającym  się uk ładzie , p rzerw anym  w ejś­
c iam i do budynku, tw orzącym i akcen ty  podziału  a rch ite k tu ­
ry . K a ta rzyn a  I I  lu b iła  pałac nad N ew ą i  w  1765 ro ku  pole­
c iła  Francuzow i V illa in  de la  M oth  zbudować m a ły  pałac  
d w u p ię tro w y  połączony z p ie rw s zym  i  nazw ała  go sam otnią  
•— E rm itażem .

W S P A N IA Ł E  Z B IO R Y  za­
p o c z ą tk o w a ł P io t r  I .  O n  i  K a ­
ta rz y n a  I I  to  m ecenasi te j ga ­
le r i i .  P io tr  I  k u p o w a ł ju ż  o b ra ­
z y  w  H o la n d ii p rzez  sw o ic h  a - 
g e n tó w . Z  d a w n y c h  z a k u p ó w  
są tu  m ię d z y  in n y m i:  R e m - 
b ra n d ta  „D a w id  z J o n a ta n e m ” . 
K a ta rz y n a  u z u p e łn iła  zb io ry . 
K u p u je  ona  w  B e r lin ie  d z ie ła  
w ie lk ie j  w a r to ś c i,  a  d a le j,  p rz y  
p o m o c y  D id e ro ta  doskona łego  
M u r i l la  —  „O d p o c z y n e k  w  cza­
s ie  u c ie c z k i do E g ip tu ” . D z ię ­
k i  K a ta rz y n ie  m ożna w  E rm i­
ta ż u  og lądać d osko na łe  d z ie ła  
w ło s k ie  i  h iszp a ń sk ie  i  w a r to  
p rz y  ty m  dod,gć, że je s t to  po 
za H is z p a n ią , n a jw ię k s z y  z b ió r 
m a la rs tw a  h iszpa ń sk ie go  w  E u 
ro p ie . O s ie m d z ies ią t ty s ię c y  ta ­
la ró w  ko s z to w a ł o b ra z  ze zb io ­
ró w  B r i ih la  „P e rseusz  i  A n d ro ­
m e d a ”  Rubensa. Z  38 o b ra zó w  
R e m b ra n d ta  do n a jp ię k n ie j­
szych  n a le ży  „D a n a e ” , choć je s t 
ta m  ró w n ie ż  k i lk a  d osko na łych  
p o r tre tó w  (n ie  re p ro d u k o w a ­
n ych ), k tó re  w ią ż ą  u w a g ę  z w ie  
dza jącego . „D a n a e ”  zosta ła  za­
k u p io n a  w  1772 ro k u  z  400 in ­
n y m i o b ra z a m i ze z b io ró w  C ro - 
za t. N a jw ię k s z y  n a b y te k  n a s tą ­
p i ł  w  ro k u  1781 w  p os ta c i 119 
o b razó w  ze z b io ró w  h ra b ie g o  
E a u d o in , m ię d z y  in n y m i 9 d a l­
szych  d z ie ł R e m b ra n d ta .

A L E K S A N D E R  I  k o n ty n u o w a ł
u z u p e łn ie n ie  G a le r i i .  Z e  . z b io ró w  
G iu s t in ia n i ,  ze  z b io ró w  M a im a is o n  
w  z a m k u  b ę d ą c e g o  u p r z e d n io  w ła s ­
n o ś c ią  k r ó lo w e j  F r a n c j i  z a k u p io ­
n o  „ Z d ję c ie  z  k r z y ż a ”  K e m b r a a u U  
i  p e jz a ż e  C la u d e  L o r a in e ’a . M a la r ­
s tw o  f r a n c u s k ie  je s t  t u  d o s k o n a le  
re p re z e n to w a n e .  J e d n a k  h o le n d e r ­
s k ie  i  f la m a n d z k ie  d z ie ła  r o b i ł y  na  
m n ie  n a jw ię k s z e  w ra ż e n ie . K u p o w a ł 
j e  M ik o ła j  I  ze z b io r u  B a rb ig a  i  30 
o b ra z ó w  o d  k r ó la  W ilh e lm a  h o le n ­
d e rs k ie g o  m ię d z y  in n y m i  s ły n n e  
d z ie ło  R o g e ra  V a n  d e r  V a y d e n a  
„ E w a n g e l is ta  Ł u k a s z  m a lu je  M a ­
d o n n ę ” . M a la r s tw o  a n g ie ls k ie  p r z e ­
s z ło  t u  ze  z b io ró w  S tro g o n o v .  W 
3917 r o k u  p o  R e w o lu c j i  w łą c z o n o  
d o  G a le r ii  p r y w a tn e  z b io r y ,  a r ó w ­
n o c z e ś n ie  s p rz e d a n o  30 o b ra z ó w  do  
N o w e g o  J o r k u  i  A m s te rd a m u .

P R Z E C H O D Z Ą C  PO  G A L E ­
R I I  tru d n o  je s t  zobaczyć w s z y ­
s tk o , a w y b ie ra ją c  m ożna zo­
baczyć d z ie ła  ta k  w ie lk ie j 
p ię k n o ś c i, że one  sam e z a ję ły ­
b y  c a ły  czas zw ie d zan ia . W ięc  
z  n ie c h ę c ią  . ro z s ta ję  s ię  z po ­
szczegó lnym i o b ra z a m i, z a trz y ­
m a w szy  s ię  ra z  jeszcze p rzed 
„D a n a e ”  R e m b ra n d ta , do k tó ­
re j zb liża  s ię  Zeus. P ię kne , d o j 
rz a łe  c ia ło  m a lo w a ne  la s e ru n ­
k a m i z ło ty c h  u g ró w  i  b rą zów , 
pokazane  je s t  b a rd z ie j re a ln ie  
a n iż e li k o ja rz y  s ię  to  z m ity c z ­
n y m  tem a te m , b ęd ącym  p od ­

s taw ą  p o w s ta n ia  obrazu . Ju ż  
je d n a k  R e m b ra n d ta  „Ś w ię ta  
R o d z in a ”  je s t może m n ie j p ię k ­
na, n a to m ia s t p o r tr e ty  w s p a ­
n ia łe , p sycho log iczne , ż y w e  w i ­
z e ru n k i lu d z i i  samego m is trz a  
ro b ią  w ie lk ie  w ra że n ie .

G U ID O  R E C K

P o  z j e ź d z i e  C S U

na Erharda i Schroedera
Z A K O Ń C Z O N Y . W  T Y C H  D N IA C H  zjazd  ba w a rs k ie j CSU oc U S A , ostrzegająca przed kon 

w  M onachium  zapoczątkow ał w ie lk ą  ofensyw ę Straussa prze sekw encjam i systemu sił w ie -  
ciw ko polityce kanclerza  E rh ard a  i  m in is tra  spraw  zagra  ni cz- lostronnych, k tó ry  służyłby  
nych Schroedera, k tórzy  —  zdaniem  byłego m in is tra  obrony przede w szystkim  odw etow ym  
N R F  —  w yk a zu ją  z b y t w ie lk ą  ustępliwość wobec W aszyngto- celom bońskich m ilitarystó w . 
nu i  zb y t słabo bron ią  in teresów  Bonn w  świecie zachodnim . m . J.

Z J A Z D  M O N A C H IJ S K I osła­
b i ł  n ie w ą tp liw ie  pozycję k a n ­
c le rza  E rh a rd a , k tó r y  jest te ­
ra z  a ta k o w a n y  z d w ó c h  s tro n : 
zarów no przez de G au lle 'a  ja k  
i przez coraz ba rd z ie j przybić  
ra jącą  na  znaczeniu grupę  
Straussa (p rz y w ó d c a  CS U  o trz y  
m a ł p rze d  z jazdem  b łog o s ła ­
w ie ń s tw o  b y łe g o  ka n c le rz a  
A d e n a u e ra , k tó r y  p ra gn ąc  u - 
m o c n ić  p o z y c ję  S traussa  w  M o  
n a c h iu m  d e le g o w a ł na o b rad y

G O E B B E L S
pianistą

W  W Y D A W N IC T W IE  L im e s - V e r -  
la g  w  W ie s b a d e n  (N R F )  u k a z a ła  
s ię  o b e jm u ją c a  288 s t r o n  d r u k u  p ra  
ca  k s ię c ia  F r ie d r ic h a  C h r is t ia n a  zu  
S c h a u m b u r g -L ip p e  o G o e b b e ls ie . W  
z w ią z k u  z u k a z a n ie m  s ię  k s ią ż k i 
( t y t u ł :  „ D r  G . E in  P o r t i 'a t  des P ro  
p a g a n d a m in is te rs ” )  —  „ B i e  T a t ” , 
p e r io d y k  u k a z u ją c y  s ię  w  F r a n k f u r ­
c ie  n /M . ,  z w ra c a  u w a g ę  n a  f r a g m e n  
ty ,  w  k t ó r y c h  a u to r ,  b . a d iu ta n t  
G o e b b e ls a , u k a z u je  p o s ta ć  sw e g o  
s ze fa  w  k o r z y s tn y m  ś w ie t le ,  j a k o  
a k a d e m ik a  ro z m iło w a n e g o  w  g rz e  
n a  f o r t e p ia n ie ,  u w ik ła n e g o  w  i n ­
t r y g i  h i t le r o w s k ie  i  t r a g ic z n e  p r z e ­
z n a c z e n ie .

„ D i c  T a t ”  w  a r t y k u le  z a t y tu ło w a  
n y m  „ G r a ją c y  n a  p ia n in ie  G o e b ­
b e ls ”  —  z a u w a ż a , iż  a p o lo g e ty c z n a  
k s ią ż k a  k s ię c ia  S z a u m b u r g - L ip p e  
r e a l iz u je  w  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  n a j 
ś m ie ls z e  o c z e k iw a n ia  d z is ie js z y c h  
w ie lb ic ie l i  p r z e s z ło ś c i h i t le r o w s k ie j .

(Z A P )

hD A N A E ”  z leningradzkiego Erm itażu.

ta k ic h  speców  od z im n e j w o j­
ny  ja k  D u fh u e s  i  B a rz e l) . W  
t e j  s y tu a c ji re p lik a  E rh a rd a  
na  zakończen ie  z ja z d u  w y p a d ła  
b lado , choc iaż za p e w n ia ł, 
n ie  zam ie rza  b y n a jm n ie j re z y ­
g now ać z „żadnych p raw  zw ią ­
z a nych  z  p o li ty k ą  zagraniczną  
N R F ” .

Jednakże  p ro g ra m  p o lity c z n e  
go z je dn o czen ia  za cho dn ie j Eu 
ro p y , p rz e d s ta w io n y  na  z je ź­
d z ie  p rzez  E rh a rd a  św iadczy, 
że k a n c le rz  zm ie rza  d o  tego sa­
m ego ce lu  co S trauss, a ró ż n i­
ca zdań  d o ty c z y  je d y n ie  sposo­
b ów  je g o  os iągn ięc ia . S trauss, 
p odobn ie  ja k  de G a u lle , p ra g ­
n ie  a by  o p a rta  na o s i B onn  
P a ry ż  U n ia  E u ro p e js k a  p rze ­
c iw s ta w iła  się h eg em on ii U S A  
E rh a rd  n a to m ia s t za żadną ce­
nę n ie  chce za d rażn ie ń  w  s to ­
su nka ch  z a m e ry k a ń s k im i so­
ju s z n ik a m i. A le , i  to  je s t n a j 
w a żn ie jsze , z a ró w n o  ka n c le rz  
ja k  i  je g o  b a w a rs k i a dw e rsa rz  
za ce l o s ta teczn y  „z jednoczen ia  
E u ro p y ”  u w a ż a ją  a to m o w e  u 
z b ro je n ie  B u n d e s w e h ry  i  na le ­
g a ją  na szybką  re a liz a c ję  p ro ­
je k tu  w ie lo s tro n n y c h  s ił N A T O .

T A K  W IĘ C  z a ró w n o  s tan o w i 
sko Sraussa ja k  i  p og lą dy  re ­
p re zen tow a n e  p rzez  E rh a rd a  
s p ro w a d z a ją  s ię  w  n a jis to tn ie j 
szym  p u n k c ie  do w spólnego 
m ia n o w n ik a , co s tw a rz a  d o d a t­
k o w e  n iebezp ieczeńs tw o  d la  
p o k o ju  w  E u ro p ie . W  te j sytua 
c j i  szczególnego znaczenia  n a ­
b ie ra  o s ta tn ia  n o ta  radz iecka

N a g o ,  
ale na czarno...

B E R L IŃ S K A  A K T O R K A . K a  
ro la  E b e rlin g , k tó ra  przeszło 
200 ra z y  w y s tę p o w a ła  r.a  sce­
n ie  w  o p a rty m  na  „P y g m a lio - 
n ie ”  G. B . S haw a  m us ica lu  
„M y  F a ir  L a d y ” , w y ty p o w a n a  
zo s ta ła  p rzez  d y re k to ra  opery, 
S e lln e ra , do  g łó w n e j r o l i  w  te ­
le w iz y jn e j in s c e n iz a c ji „Je d w ab  
nego p a n to fe lk a ”  P a u la  C laude 
la . P o  ra z  p ie rw s z y  w  dz ie ­
ja c h  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j te le ­
w iz j i  E b e r lin g  w y s tą p ić  m a  na­
go  p rze d  ka m e rą , pon iew aż 
je d n a k  je s t to  ro la  M u rz y n k i 
—  cza rn a  fa rb a , ja k ą  będzie 
p o k ry ta  m a  ro z w ia ć  zastrzeże­
n ia  k o ś c ie ln e j ce nzu ry , ( j.  o.)

P R Z E Ł A D U N K I  —  S Z Y B C IE J

W  ro z b u d o w u ją c y m  s ię  r o s to c k im  
p o r c ie  p rz e ła d o w a n o  w  t y m  r o k u  
ju ż  2,5 m in  to n ę . T y m  s a m y m  t y ­
s ią c  t o n  p r z e ła d o w y w a n o  p r z e c ię t  
n ie  w  20,5 g o d z in y ,  p o d cza s  g d y  w 
r o k u  u b ie g ły m  z u ż y w a n o  n a  z a ła  
d u n e k  w z g lę d n ie  w y ła d u n e k  ty s ią c a  
to n  to w a r ó w  28 g o d z in . T a k  z n a c z ­
n y  p o s tę p  o s ią g n ię to  d z ię k i  kcMm- 
p le k s o w e m u  w s p ó łz a w o d n ic tw u ,  k tó  
r e  o b ję ło  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
p ra c  t r a n s p o r to w y c h .  D a lsze  u s p r a 1 
n ie n ia  w  p o r c ie  u z y s k a n o  p r z y  sp e ­
d y c j i  w a g o n ó w  k o le jo w y c h ,  z a ła d o ­
w y w a n y c h  m a s ó w k ą  p rz e z  w m o n to ­
w a n ie  n a  n a b rz e ż u  to w a r o w y m  w  
m ie js c u  z s y p u  s te ro w a n e j w a g i e- 
le k t r o n o w e j .

C E N Y  P R Z E M Y S Ł O W E

P o d s u m o w u ją c  d o ty c h c z a s o w e  w y ­
n i k i  r e fo r m y  c e n  p r z e m y s ło w y c h  
(w p r o w a d z a n y c h  e ta p a m i od  s ty c z ­
n ia  b r . )  m in is to r  f in a n s ó w  N R D  
R u m p f  s tw ie r d z i ł ,  i ż  są o n e  z g o d n e  
z p r z e w id y w a n ia m i.  R e fo r m a  ce n  
p r z e m y s ło w y c h  o k a z a ła  s ię  s k u te c z ­
ną  d ź w ig n ią  e k o n o m ic z n ą . P ro d u c e n  
c i i  o d h io rc y  w a lc z ą  o  oszczę dn ość , 
o le p sze  w y k o r z y s ta n ie  c z a s u , o  p o  
p r a w ę  ja k o ś c i  w y ro b ó w .  W z a je m n a  
z a le ż n o ś ć  m ię d z y  k o s z ta m i w ła ­
s n y m i,  c e n ą  i  z y s k ie m  n a b r a ła  i n ­
n y c h  a s p e k tó w ,

W Y S T A W A  R O L N IC Z A

T r a d y c y jn a  d o ro c z n a  w y s ta w a  r o i  
n ic z a  N R D  w  M a r k le e b e rg ,  k o ło  I . ip  
s k a  (7.V I .  —  E .V 1I.) z o s la ła  w  ty m  
r o k u  p o w a ż n ie  w z b o g a c o n a . P o  ra z  
p ie rw s z y  p o k a z a ły  n a  n ie j  s w e  e k s ­
p o n a ty  f i r m y  z a c h o d n ie , w y tw a r z a  
ja c e  s p r z ę t  r o ln ic z y .  S ą to  m ia n o w i 
c ie :  f i r m y  d u ń s k ie ,  h o le n d e rs k ie ,  
b r y t y j s k ie  i  za c h ó d  n io n ie m ie c k ie .  
Z  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  p o za  
Z S R R , W ę g r a m i i  P o ls k a , w  w y s ta ­
w ie  p o  r a z  p ie rw s z y  B ie rz e  u d z ia ł  
J u g o s ła w ia .  (C E T )

Jugosłowiańskie kłopoty
z mieszkaniami

CKorespondencja własna)
J U G O S Ł A W IA  I  P O L S K A  należą do tych państw  Europy,

k tóre  n a jw ięce j odczuły I I  w o jn ę  św iatow ą. 4 -letn ie , w ojenne  
zm agania zniszczyły około pół m iliona  jugosłowiańskich za­
budowań. W  okresie p ie rw  z ch 2 la t  po w o jn ie  zostało od­
budowanych i  odnowionych 17 /  tys. m ieszkań. Rocznic budo­
wano 40 tys. now ych m ieszkań.

J E D N A K  M IM O  W S Z Y S T K O  
k ry z y s  m ie s z k a n io w y  n ie  zm a­
la ł,  p o m im o  że m ia s ta  szyb ko  
z m ie n ia ły  s w o je  o b licze . „P ręd­
ko i  ta n io  b ud ow ać”  —  to  h a ­
s ło  w y n ik a ją c e  z p o trz e b  i p ra k  
ty k i.

O  b u d o w n ic tw ie  m ieszka n io ­
w y m  często d y s k u tu je  s ię  w  re  
jo n ie  ju g o s ło w ia ń s k im .

N ie d a w n o  w  p a r la m e n c ie  p o s ta ­
n o w io n o , że r o c z n ie  b u d o w a ć  się 
b ę d z ie  o d  150— 200 ty s .  m ie s z k a ń . 
W e d łu g  s ta ty s ty k i  w  r .  1970 b ę ­
d z ie  z b u d o w a n y c h  o k o ło  730 ty s . 
n o w y c h  m ie s z k a ń . —  J e ś l i  do  te ­
go  d o d a m y  i  in n e  p o tr z e b y  m ie s z ­
k a n io w e ,  w  c ią g u  ty c h  7 la t  t r z e b a  
z b u d o w a ć  w ię c e j n iż  1 m i l i o n  m ie ­
s z k a ń .

P R Z Y J M U J Ą C , że 1, m ieszka  
n ie  w y n o s i o ko ło  50 m  k w ., Oka 
żu je  się, że będzie  trze ba  zbudo 
w a ć o k o ło  50 m i lio n ó w  m 2. A b y  
podo łać  te m u  za da n iu  w  bu ­
d o w n ic tw ie  s tosu je  s ię  m e to ­
dę u p rz e m y s ło w io n ą , k tó ra  
p rzysp iesza  w  znacznym  s to p ­
n iu  b ud ow ie . W ie le  n ow o  po­
w s ta ły c h  d z ie ln ic  w  B e lg ra d z ie , 
G rb a w ic y , S a ra je w ie , N o w y m  Za  
g re b iu  je s t z b ud ow an ych  w ła ś ­
n ie  tą  m e todą . W  b u d o w n ic tw ie  
s tosu je  s ię  co raz częście j s ys tem  
m o n ta żu  g o to w y c h  e lem en tów , 
k tó r y  znaczn ie  sk ra ca  czas b u ­
d o w y  np. w  zn iszczonym  po 
trz ę s ie n iu  z ie m i, s to l ic y  M a ­
c e do n ii —  S kop je .

I .  D R U K E R

Mccrtc przefeonsnia
W E D Ł U G  S T A T Y S T Y K I  o p u b l ik o  

w a n a j  p rz e z  je d e n  z t y g o d n ik ó w  z a  
c h o d n io n ie m ie c ld c h ,  o d  cza su  p o w ­
s ta n ia  B u n d e s ta g u  w  1349 r o k u  p rz e  
sz ło  s tu  d e p u to w a n y c h  z m ie n i ło  
p rz y n a le ż n o ś ć  p a r t y jn ą  i  f r a k c y jn ą .  
C s ta ‘ n ;* j b y ł y  m in is te r  z  r a m ie n ia  
p a r t i i  l ib e r a ln e j  F D P , W o lfg a n g  
S ta m m b e r g e r  p rz e s z e d ł d o  p a r t i i  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j ,  a  W ilh e lm  
C o n t r u m  w y s tą p i ł  z  C D U  (c h a d e ­
c ja ) .  ( j.o .)
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N o w a  W a r s z a w a

N a  s d ję c lu :  f r a g m e n t  n i .  M a r s z a łk o w s k ie j.
C A F — f o t .  U c h y m ia k

POJEDNANIE
zamiast wyroku

W  w ie lu  miejscowościach p rzy ję ły  się nowe, cenne fo rm y  
udzia łu  społeczeństwa w  tym , co s tanowi w  pew nym  sensie 
w y m ia r spraw iedliw ości. N a  p rzyk ład  Kom is je  Pojednawcze. 
D z ia ła ją  ju ż  w  niejednym  mieście, zaczynają się pow oli p rzy j 
m ow ać i  na wsi.
IC H  O G R O M N Y M  społecz­

n y m  w a lo re m  je s t n ie  ty le  na ­
w e t odc iążen ie  sądów  p o w ia to ­
w y c h  i  k o le g ió w  k a rn o -a d m i­
n is tra c y jn y c h  od d ro b n y c h  
s p ra w  z w ią z a n y c h  ze s p o ra m i 
s ą s ie d z k im i i  ro d z in n y m i, n a ru  
szeniem  s p o k o ju , n arusza n iem  
czc i i td .  Ic h  o g ro m n y m  w a lo ­
re m  je s t  to, że częstokroć ro z ­
ła d o w u ją  n a p ię te  s y tu a c je  n ie  
p rz y  -pom ocy w y ro k u , a p rzez  
d o p ro w a d z e n ie  do  p o je d na n ia .

Z n an e  je s t i  w ie lo k ro tn ie  ob 
se rw o w a ne  z ja w is k o , że n ie k ie  
d y  w y r o k  s ta n o w i je d y n ie  fo r -

Fabryki d!a Indii, 
Jugosławii i Korei
W Ś R Ó D  r ó ż n y c h  to w a r ó w  e k s p o r ­

to w a n y c h  z G ó rn e g o  Ś lą ska  p o w a ż -  
c e  m ie js c e  z a jm u je  e k s p o r t  m y ś l i  
te c h n ic z n e j .  I n ż y n ie r o w ie  K a to w ic ­
k ie g o  B iu r a  P r o je k tó w  P rz e m y ś lu  
M e ta l i  N ie ż e la z n y c h  „ B ip r o m e : ”  
p r z y g o to w u ją  o b e c n ie  p r o je k t y  k i l ­
k u  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  p r o d u k ­
c y jn y c h  p rz e z n a c z o n y c h  d ia  z a ­
g r a n ic y .  P o w s ta je  t u t a j  d o k u m e n ­
ta c ja  z a k ła d u  r e k t y f ik a c j i  c y n k u  
d la  J u g o s ła w ii .  P r z y g o to w u je  s ię  
r ó w n ie ż  p r o je k t  b u d o w y  d u ż e j,  h u ­
t y  t le n k u  c y n k u  d la  I n d i i .  W  z w ią z  
k u  z ty m  p r o je k ta n c i  m a ją  w y je ­
c h a ć  d o  I n d i i ,  a b y  za p o z n a ć  s ię  z 
m ie js c o w y m i w a r u n k a m i,  w  o p r a ­
c o w a n iu  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  pro-* 
j e k t  b u d o w y  f a b r y k i  c z y s te j s ia r ­
k i  d la  K o r e a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u ­
d o w e j.

Z głową panowie!

Ciemne plamy na „Błękicie“
M A M Y  W  S Z C Z E C IN IE  p ra ł 

Jhię p rz e m y s ło w ą  s p ó łd z ie ln i 
„ B łę k it”. Jedną  bo je d n ą , s ta rą  
b o  starą a le  jesstcze zdo lną  ob­
służyć k lie n tó w . In d y w id u a ln i,  
toie b ęd z ie m y to  ro zw a żać  z ja  
Jkiego pow o d u , w  m in im a ln y m  
S to p n iu  k o rz y s ta ją  z tzw . buałe 
* o  p ra n ia  (m ow a  o  b ie liź n ie  

p ośc ie lo w e j). N a to m ia s t z a k ła ­
dy  p ra c y  s to ją  w  k o le jc e , z ło ­
rzecząc i  ty g o d n ia m i czeka jąc  

o de b ran ie  czys te j b ie liz n y . 
W ic dz iw nego . P ra ln ia  m a ła  —  
ptakładów dużo , że w y m ie n im y  
C hociażby sam e p rz e d s ię b io r­
s tw a  po>rtow o -m ors  k i e : S tocz­
n ia , Za rzą d  P o r tu  i  ta k  „e k s ­
p re s o w y c h ”  k lie n tó w  ja k  za ło ­
g i s ta tk ó w  o bcych  bande r, 
•PZM i  „ G ry fa ”  —  za k ła d ó w  
k tó re  m uszą zlecać p rs n ie  ty -  
jdęcy  s z tu k  s łu żb o w e j b ie liz n y  
p o ś c ie lo w e j i  robocze j.

Lecz oto pew nego  d n ia , na 
U l i  d e k la ra c ji u s ług  d la  lu d ­
nośc i, do  „ B łę k i t u ”  p rz y c h o d z i 
pism o z a b ran ia jące , jedynej 
p ra ln i publicznej w  Szczecinie, 
(m a łego  S A M -u  p rz y  u l.  K a ­
szubskiej n ie  m ożna  p rzec ież 
liczyć) w y k o n y w a n ia  usług dia  
prnedsiębiorttw  gospodarki u - 
«połeczniowej. E fe k t  ta k ie j,  
n iezb yt p rz e m y ś la n e j d ecyz ji, 
b y ł ża łosny. P rz e d s ię b io rs tw a  
podniosły k rz y k  (sam i s łysze łiś  
m y m ocne s ło w a  pada jące  na 
te n  te m a t n,a o s ta tn ie j sesji 
M R N  pośw ięco n e j o m ó w ie n iu  
w s p ó ł o ra  cy p rz e d s ię b io rs tw  
m o rs k ic h  z m ias te m ), nic m ia ­
ły  czystej b ie l iz n y , n a to m ia s t 
p ra ln ia  „ B łę k itu ” w y p a tru ją c  
L U D N O Ś C I —  nic m ia ła  ro b o ­
ty . N a szczęście za rządzen ie  
Cofn ię to .

J E S T  J E D N A K  jeszcze in n a  
tru d n o ś ć , s p ra w ia ją c a , że uspo 
łe c z n ie n i k lie n c i n ie  są zadow o 
le n i ze w s p ó łp ra c y  z  „ B łę k i ­

te m ”. N a  w ypran ie  b ie lizny  
trzeba czekać dw a, a byw a że 

-i trzy  tygodnie. Czy a le  m ożna  
skrócie tego okresu?

—  N ie  m ożna —  m ó w i nam  
prezes „ B łę k i t u ”  Ja n  K lS L U K
—  gdyż spółdzielnia m a lim it  
planu czyli m ów iąc inacze j: w  
ciągu m iesiąca w olno je j  w y ­
prać ty lko  ściśle określoną  
Ilość b ielizny. A  że lim ito w i 
planu tow arzyszy lim it za trud  
nlenSa i  funduszu plac —  spół­
dzieln ia  nie może rozw iązać  
spraw y w  tak  prosty sposób 
ja k  uruchom ienie drug ie j zm ia  
ny-

D Z IE J E  s ię  ta k  w  s y tu a c j i ,  k ie d y  
z a d a n ie m  n a s z e j g o s p o d a r k i je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  m a k s y m a ln e  w y ­
k o r z y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  re z e rw , a 
d o p ie ro  p ó ź n ie j  w y c ią g a n ie  r ę k i  po 
p ie n ią d z e  n a  in w e s ty c je .  D z ie je  s ię  
ta k  w  c h w i l i ,  k ie d y  —  w  m y ś l  za ­
rz ą d z a n ia  K o m i te tu  D ro b n e j  W y ­
tw ó rc z o ś c i —  d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o w a  
n ie  je s t  o g ra n ic z o n a  ż a d n y m i l i m i ­
ta m i.  W p r a w d z ie  d o ty c z y  to  u s łu g  
d la  lu d n o ś c i,  a ie  w y d a je  s ię , że 
s k o r o  5© 0 -tys ięczn e  m ia s to  p o r to w e  
d y s p o n u je  t y l k o  I  p r a ln ią ,  w s z e lk ie  
u ła tw ie n ia  o fe r o w a n e  p la c ó w k o m  
u s łu g o w y m  s łu ż ą c y m  in d y w id u a l ­
n y m  k l ie n to m  p o w in n y  o b ją ć  ta k ż e  
naszą  p r a ln ię ,  t y m  b a r d z ie j ,  że je s t  
w s p ó ln ą  —  i  d la  lu d n o ś c i  i  d la  
p r z e d s ię b io r s tw .

U ru c h a m ia ją c  d r u g ą  z m ia n ę , bez 
d o d a tk o w y c h  k o s z tó w  i  n a k ła d ó w ,  
m o ż n a  b y  w y p r a ć  d o d a tk o w o ,  w  
c ią g u  m ie s ią c a , 160 to n  b ie l iz n y  (p ra  
w ie  d r u g ie  ty le ) ,  z a t r u d n ić  k i l k a ­
d z ie s ią t  p o t r z e b u ją c y c h  p r a c y  k o ­
b ie t  i  c o  n a jm n ie j  o  p o ło w ę  s k r ó c ić  
o k re s  o c z e k iw a n ia  n a  o d b ie ra n ie  
c z y s te j b ie l iz n y .  T r z y  p ie c z e n ie  
p r z y . . .  je d n e j ,  ro z s ą d n e j d e c y z j i .

P R Z Y P U S Z C Z A M Y , że aktu  
alna  sytuacja w  „B łęk ic ie” 
je s t  jedyn ie  w yn ik iem  nic dość 
w n ik liw e j znajomości w a ru n ­
ków  i  obow iązków  szczecińskie 
go p ra ln ic tw a  ze strony (w o je ­
w ódzkich? centralnych?) w ładz  
spółdzielczości. TPo skoro uzna  
no potrzebę w ybu dow ania , w

przyszłym  plan ie  5-letnfm , no­
woczesnego kom binatu p ra ln i­
czego (zlokalizow anego w  por 
d e ) 1 przeznaczono na to 12 
m in zł, to w  te j 5-Iatce po w in  
no jeszcze spółdzielczość stać 
na w ydanie, nic przecież nie 
kosztującej, decyzji o w prow a  
dzenłu dw u zm ianow ej pracy  
w  p ra ln i przy  u l. A rkońskie j,

( » * )

m a ln e  zakończen ie  sp ra w y . Że 
pod  p o w ie rz c h n ią  coś ~się do­
p ie ro  po  w y ro k u  zaczyna k łę ­
b ić . Że w za je m n a  sąsiedzka, 
ro d z in n a  n ie n a w iś ć  d o p ie ro  po 
w y ro k u  d ochodz i do  ze n itu .

Tym czasem  p o je d n a n ie  p rz y  
nos i e fe k ty  n ie je d n o k ro tn ie  
t rw a ls z e  i  głębsze.

T r w a ls z e  i  g łę b s z e  —  d la te g o , że 
w  to k u  w y ja ś n ie ń ,  p e r s w a z j i,  t ł u ­
m a c z e ń  ze s t r o n y  s p o łe c z n e g o  k o r t  
p ie tu  n ie je d n o k r o tn ie  p r y s k a ją  l o ­
d y ,  e l im in u je  s ię , g in ie  p r z y c z y n a  
z ły c h  s to s u n k ó w :  n ie c h ę ć , z a w iś ć .

T rw a ls z e  i  g łę b s z e  — d la te g o , że 
s p ra w a  to c z y  s ię  w  b lo k u  w  k tó ­
r y m  s ię  m ie s z k a , n a  w s i,  w  k tó ­
r e j  s ię  ż y je .  2 e  w  k o m p le c ie  za ­
s ia d a ją  s ą s le d z ł, lu d z ie  z k t ó r y m i  
s ty k a  s ię  n a  co  d z ie ń . Ż e  g r a  r o ­
lę  z a in te r e s o w a n ie  ze  s t r o n y  są­
s ie d z k ie j o p in i i .  C o p r a w d a  p o ­
s ie d z e n ia  k o m is j i  n ie  są p u b l ic z ­
ne , a le  w ie ś ć  o p o je d n a n iu  saę 
n ie s ie - i  s ą s ie d z i o b s e r w u ją  j a k  to  
w s z y s tk o  hę Iz ie  w y g lą - ia ło  na  co 
d z ie ń , c z y  sdę „ z  g ę b y  n ie  r o b i  
c h o le w y ” , n a  i le  s ię  w ła s n y  p o d ­
p is  p o d  p o je d n a n ie m  c e n i.

T a k  w ię c  m e d ia c ja , p o je d n a ­
n ie , to  z p u n k tu  w id z e n ia  w a r 
tośc i w y c h o w a w c z y c h  fo rm a  
o g ro m n ie  cenna i  w a r ta  b a r ­
dzo s z e ro k ie j p o p u la ry z a c ji.  
T ry b  d z ia ła n ia  K o m is j i  P o je d ­
n a w czych  może i p o w in ie n  być 
dość e las ty c z n y , p rzys to so w a n y  
m .ii). do  m ie js c o w y c h  odczuć i 
z w y c z a jó w , do d o b ry c h , m ą d ­
ry c h  t ra d y c j i.

C zy je d n a k  k o m p e te n c je  ta ­
k ic h  k o m is ji rozszerzać?

D a ją  się na p rz y k ła d  słyszeć 
g łosy, że w a r to  ró w n ie ż  w y p o ­
sażyć k o m is je  w  p ra w o  u d z ie ­
la n ia  u po m n ie ń , nagan, a na ­
w e t in n y c h  e le m e n tó w , s tan o ­
w ią c y c h  ju ż  n ie  o p o je d n a n iu , 
a o w y ro k u  i ka rze .

Je s t to  p ow a żn y, t ru d n y  i 
is to tn y  p ro b le m .

D l i  p o p a r c ia  s ta n o w is k a , z g o d n ie  
i  k t ó r y m  w »rU >  b y  r o b i n n y ć  
k o m p e te n c je  k o m is j i ,  p rz y ta c z a  
s ię  p r z y k ła d  s p o łe c z n y c h  są d ó w  
r o b o tn ic z y c h ,  k tó r y c h  z a d a n ie m  
je s t  w y r o k o w a n ie  z a ró w n o  w  
s p ra w a c h  o  d r o b n e  n a ru s z a n ie  w ła  
Sn o ś c i sp o łe c z n e  j .  j a k  i  w  in n y c h  
s p ra w a c h , d o 'y c z ą c y c h  n a ru s z a n ia  
w ła ś c iw y c h  s to s u n k ó w  w s p ó łż y c ia .  
P r z y ta c z a  s ię  p o w a ż n e  o s ią g n ię c ia  
t y c h  ś r o d o w is k o w y c h ,  s p o łe c z n y c h  
s ą :-ó w  i  i c h  a u to r y t e t .

P r z e c iw k o  te m u  s ta n o w is k u  p r z y  
ta c z a  s ię  a r g u m e n t ,  że eg e k w o -  
w a n ie  w y r o k ó w  s p o łe c z n y c h  s a ­
d ó w  r o b o tn ic z y c h  z a b e z p ie c z a  fa ­
b ry c z n a  a d m in is t r a c ja  i że te  e le ­
m e n ty ,  k t ó r y m i  m o d n a  o p e ro w a ć  
w  sa d z ie , są n ie  d o  w p r o w a d z e ­
n ia  w  k o m is j i :  n p . w y r o k  p o z b a ­

w ia ją c y  p r a w a  a w a n s u  n a  J a k iś  
c as. p o z b a w ia ją c y  p r a w a  d o  p re ­
m i i  i t J .  P r z y ta c z a  s ię  r ó w n ie ż  a r ­
g u m e n t ,  że w  s p r a w a c h  t y p u  tz w .  
p r y w a tn o -s k a rg o w e g o  w ła ś n ie  p o  
je d n a n ie  m a  z n a c z e n ie  b a r d z ie j  
w y c h o w a w c z e  n iż  u p o m n ie n ie .

Ja k  w id a ć , je s t o  czym  p od y  
sku to w a ć , je s t  o czym  p o m y ­
śleć.- C h o d z i p rzec ież  w  o s ta ­
teczn ym  ra c h u n k u  o to, b y  u -  
m a cn iać  to  w s z y s tk o  co  s łu ży  
p o p ra w ie  w a ru n k ó w  w s p ó łż y ­
cia, u lep sza n iu  s tosu n ków  m ię ­
d z y lu d z k ic h .

B. J A N K O W S K I

C E f i l / l ! Y  CZAS

■—  Ć w ia rtk ę  I to szybko 
mogę tracić  czasu...

dziś m am  w o ln y  dzień i  nie

_______________ (R y s . E . M E S S E R )

Domy
z  ta ś m y
-  wcześniej

niż przypuszczamy
B U D O W N IC T W O  w k ro c z y ło  

w  ro k  1964 z p o w a żn ym  d o rob  
k ie m  w  d z ie d z in ie  m e ch an iza ­
c ji,  ro z w o ju  zaplecza, u p rz e m y  
s ło w ie n ia  i  w z ro s tu  w y d a jn o ś ­
c i p ra cy . W  1949 r. zm e ch an i­
zow ano  w  b u d o w n ic tw ie  38 
p roc. ro b ó t z ie m n ych , w  ro k u  
19C0 ju ż  80 p roc. a w  ub. ro k u  
bB p ro cen t tego  ty p u  ro b ó t. 
T ra n s p o rt p io n o w y  zm e ch an i­
zo w an y  zo s ta ł do  ro k u  u b ie g łe  
go w  90 p ro cen tach . R o b o ty  
ty n k a rs k ie  zm e ch an izo w an e  zo 
s t& ly  w  60 p ro cen tach , a w ię c  
w  ta k im  s to p n iu , w  ja k im  prze  
w id y w a n o  ic h  m e ch an iza c ję  na 
ro k  1965.

S to su nko w o  b a rd z ie j zaco fa ­
n i je s teśm y  w  m e c h a n iz a c ji ro ­
bó t w y k o ń c z e n io w y c h , ja k k o l­
w ie k  i  tu ta j n a s tą p ił o g ro m n y  
postęp: M a lo w a n ie  k le jo w e
m ieszkań  p rz y  u ż y c iu  sp rzę tu  
m echan icznego  w y k o n u je  się 
obecnie  w  35 p ro cen tach , a o le j 
ne —  w  20 p ro cen tach .

W  r o k u  J96S b u d o w n ic tw o  d y s p o  
n o w a lo  2 008 k o n a r k R m i je d n o n a ­
c z y n io w y m i,  2 288 s p y c h a r k a m i,  
285 z g a r n ia r k a m i,  p r a w ic  2 480 żu  
r a w iz m i  w ie ż o w y m i s a m o je a d n y -  
m i.  M ie l iś m y  t a k ie  n ie m a l 12 000 
b e to n ia r e k  i  w ie w a ie k .  W y d a j ­
no ść  t y c h  m a s z y n  ł  u rz ą d z e ń  
z n a c z n ie  w z ro s ła  i  w z ro s n ą ć  m a  
je szcze  b a r d z ie j  d o  r o k u  1.405. W  
18*0 r .  m ie l iś m y  p o n a d  9 k o p a ­
r e k  n a  k a ż d e  18 008 r o b o tn ik ó w  
p r o d u k c j i  p o d s ta w o w e j,  a w  p ie r w  
s i y m  p ó łro c z u  19C3 r .  —  ju ż  p o ­
n a d  41. Ż u r a w i  w ie ż o w y c h  b y ło  
W r o k u  1349 b l is k o  C n a  k a ż d y c h  
10 008 r o b o tn ik ó w ,  w  r o k u  1*63 —  
p o n a d  41. ;

Tem po  u p rz e m y s ła w ia n ia  bu  
d o w n ic tw a  m ó w i sam o za s ie­
b ie . W  1949 r .  b u d ow an o  w y ­
łą czn ie  m e to d a m i t ra d y c y jn y ­
m i. W  ro k u  1963 w y b u d o w a n o  
7,8 m in  m e tró w  sześć, k u b a tu ­
r y  m e tod ą  u p rz e m y s ło w io n ą ,
1.3 m in  m  sześć, system em  
w ie lk o p ły to w y m , 4^4 m in  m  
sześć, m e todą  w ie lk b b lo k o w ą  i
1.4 m in  m e tró w  sześć, m e tod ą  
m o n o lity c z n ą . W  1985 r .  b u d ó w  
n ic tw o  u p rz e m y s ło w io n e  stano 
w ić  ju ż  będzie  ck . 50 p ro c . ca­
łe j p ro d u k c ji b u d o w la n o -m o n ­
ta żo w e j. W ra z  z n o w y m  syste ­
m em  b u d o w n ic tw a  zm n ie jsza  
się —  i n a d a l będzie  się z m n ie j 
szać —  p ra coch ło nn ość  —  w z ra  
s ta  w y d a jn o ś ć  p ra cy .

G o rz e j j e s t  n a to m ia s t  % p o s tę ­
p e m  u n i f i k a c j i  i  t y p iz a c j i  e le m e n ­
tó w  b u d o w la n y c h  o ra z  p r o je k tó w .  
W ie lk a  i lo ś ć  i  r ó ż n o ro d n o ś ć  (p o ­
n a d  370) p r o je k tó w  n ie  s p r z y ja  
b y n a jm n ie j  r a c jo n a ln e m u  w y b ó r®  
w i  n a jw ła ś c iw s z y c h  p r o je k tó w  i  
j e s t  s p rz e c z n a  z  sa m ą  is to tą  t y p i ­
z a c j i .  C h o d z i p rz e c ie ż  o r p o w ie ­
la n ie ”  w  j a k  n a jw ię k s z e j  i lo ś c i  
i s t n ie ją c y c h  ju ż .  n a  o g ó ł d o b r y c h ,  
p r o je k tó w  t y p o w y c h  ro z w ią z a ń , 
C ho dz ii o  f a b r y k i  d o m ó w , o  p r z e ­
s ta w ie n ie  w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ­
śc i c a łe g o  b u d o w n ic tw a  n a  ta ś m o  
w ą  p r o d u k c ję  w  p o s ta c i g o to w y c h  
o b ie k tó w . .—  c a ły c h  m ie s z k a ń  i  d o  
m ó w . (T o k .)
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K a m e ry  nie p ró ż n u ją
O D  K IL K U  T Y G O D N I w  

p le n e ra c h  ro jn o  od f i lm o w ­
có w , tym czasem  ju ż  w  n a jb liż  
szym  czasie now e  e k ip y  staną  
na p la n ie . W  d ru g ie j p o ło w ie  
lip c a , w  G óraeh  Ś w ię to k rz y ­
s k ic h  re żyse r J e rz y  Passen­
d o r fe r .  ro zpoczn ie  re a liz a c ję  
zd jęć  p le n e ro w y c h  do f i lm u  
„B A R W Y  W A L K I ” , do  k tó re g o  
sce na riu sz  o p ra c o w a ł W o jc ie c h  
Ż u k ro w s k i na p o d s ta w ie  p a ­
m ię tn ik a  gen. M ie c z y s ła w a  M o  
czara.

W  t y m  s a m y m  cza s ie  re ż y s e r  S ta ­
n is ła w  J ę d r y k a  ro z p o c z n ie  k r ę c ić  
„ p le n e r y ”  w  K a a ir r t io rż u  D o ln y m  
d o  „ W Y S P Y  Z Ł O C Z Y Ń C Ó W ” . B ę ­
d z ie  to  f i l m  p r z y g o d o w y  o  c h a r a k ­
te rz e  s e n s a c y jn o - k o m e d io w y m  i po  
d o la n o  —  j a k  z a p e w n ia ją  tw ó r c y  — 
O b f i tu je  w  L iczn e  z a b a w n e  s y tu a c je  
i  gagi-

P o  u d a n y m  d e b iu c ie  p t.: „ R O Z ­
W O D Ó W  N IE  B Ę D Z IE ” , p o p u la r n y  
s c e n a rz y s ta  J e r z y  S te fa n  S ta w iń s k i  
W k ró tc e  p o n o w n ie  s a m o d z ie ln ie  
„ c h w y c i ”  za k a m e rę  i  ro z p o c z n ie  
r e a liz a c ję  „ G Ł U P IE G O  P I N G W I­
N A ” . B ę d z ie  t o  w s p ó łc z e s n y  d r a ­
m a t  o b y c z a jo w y  — h is to r ia  m iło ś c i 
n ie z b y t  p r z y s to jn e g o ,  a le  s y m p a ­
ty c z n e g o , d e l ik a tn e g o  i  n ie ś m ia łe g o

s tu d e n ta  P o l i t e c h n ik i  d o  n ie o s ią g a l 
n e j ,  p ię k n e j  i  ta je m n ic z e j  k o le ż a a i-  
k i . . .  n ie s z c z ę ś l iw ie  z a k o c h a n e j w  
p r z y s to jn y m  „ n o w o c z e s n y m ”  i  c y ­
n ic z n y m  m ło d y m  k o m b in a to r z e .

W  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  k i l k a  
n a s z y c h  z e s p o łó w  f i lm o w y c h  p r z y ­
s tą p i d o  k r ę c e n ia  z d ję ć  d o  n o ­
w y c h  s e r i i  t e le w iz y jn y c h  f i lm ó w  fo  
b u la r n y c h .  N p . w  Z e s p o le  „ R y t m ”  
re ż . A n d r z e j  W a jd a  z r e a liz u je  
„ W Y W IA D  Z  B A L L M E Y E R E M " ,  
d o  k tó r e g o  s c e n a r iu s z  o p ra c o w a n o  
n a  . p o d s ta w ie  z n a n e g o  o p o w ia d a n ia  
K a z im ie rz a  B r a n d y s a , a re ż y s e r  
J a n  R y b k -o w s k l w  r a m a c h  s e r i i ’ 
„ S p o tk a n ia  z k la s y k ą  ś w ia to w ą ”  — 
n o w e lę  „ C Z Ł O W r R K  Z  K W IA T ­
K I E M  W  U S T A C H ” , w e d łu g  p ie rw o  
w z o r u  l i te r a c k ie g o  L u ig i  P ir a n d e l la .  
N a jc ie k a w s z y m  je d n a k  p rz e d s ię ­
w z ię c ie m  te le w iz y jn y m  „ R y t m u ”  bę  
d z ie  w s p ó łu d z ia ł  w  r e a l iz a c j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  s e r i i  p t .  „D Z T E Ń  P O  
K O J U ” , p r o d u k o w a n e j  p rz e z  a n ­
g ie ls k a  f i r m ę  te le w iz y jn ą  A s s o c ia ­
te d  T e le v is io n  L im i t e d  ( A T V )  z 
u d z ia łe m  A ń g te i, S z w e c ji ;  P r a n e j i,  
J u g o s ła w ii ,  W ę g ie r ,  H o la n d i i ,  A lg ie  
r l i  i  S e n e g a lu . K a ż d y  z w y m ie n io ­
n y c h  k r a jó w  je s t  p ro d u c e n to m  je d ­
n e g o  ' o d c in k a  f i lm o w e j  s e r i i .  A u to ­
r a m i p o ls k ie j  n o w e l i  b ę d z ie  r e ż y ­
s e r J e r z y  R y b k o w s k i  i L u d w ik  S ta r  
s k i.  P r a g n ą  o n i u k a z a ć  z g ro m a ­
d z o n e  n a  W a w e lu  nasze  p a m ią tk i  
n a ro d o w e , w id z ia n e  o c z y m a  m a łe g o  
c h ło p c a , ( le )

„Odtwarzając jakąś postać
-  zapominam o sobie”

Mówi GUSTAW HOLOUBEK

M ło d y  a k t o r ,  a je d n o c z e ś n ie  
s tu d e n t  I  r o k u  łó d z k ie j  P W S T iF  
D a n ie l O lb r y c h s k i  g r a  r o ­
lę  R a fa ła  O lb r o m s k ic g o  w  n o ­
w y m  f i lm ie  A n d r z e ja  W a jd y  
r e a liz o w a n y m  n a  p o d s ta w ie  po 
w ie ś c i Ż e r o m s k ie g o  „ P o p io ł y ”  
( s c e n a r iu s z  A le k s a n d r a  f ic ib o r -  
R y ls k ie g o ,  z d ję c ia  —  J e r z y  L ip  
m a n , s c e n o g ra f ia  —  A n a t o l  Ra 
d z in o w ic z ) .

F o t .  C A F  - R o z m y s ł o w ić /

—  Czy a k to r  p o w in ie n  ro b ić  
w szy s tk o : od „H a m le ta ”  do  in ­
te rp re ta c ji charles tona?

—  Pow inien. P ow in ien  grać 
to wszystko, co go interesuje.

—  N ie  b ardzo  ro zu m ie m .
—  O bserw ow ała pani zaba­

w y  dzieci: raz są p o lic jan ta­
m i i złodziejam i, raz In d ian a ­
m i i  b ia łym i; następnie zm ie­
n ia ją  branżę: sta ją  się sprze­
daw cam i, nauczycielam i, k ró ­
lam i. Pod w pływ em  przeczyta­
ne j książki, zasłyszanej opowie 
ści, pod w p ływ em  tych w siyst 
kich czynników , które wzboga  
ca ją  w yobraźnię, zw iększają
wiedzę o święcie w zrasta ilość 
i  „jakość” ról.

— C z y ż b y  p a n  u w a ż a ł d z ie c i za 
p ie rw o w z ó r  a k to ra ?

—  O c z y w iś c ie !  A k t o r s tw o  u  d z ie ­
c i w y s tę p u je  w  fo r m ie  n a jb a rd z ie j  
c z y s te j.

— A le  d z ie c i g r a ją  s p o n ta n ic z ­
n ie ,  a u  a k t o r a  to  z a w ó d  w y u c z o ­
n y .

—  Z g o d a . W y u c z o n y  z a w ó d  a k t o ­
r a  to  to  w s z y s tk o , co  o k r e ś la  s ię  
m ia n e m  „ w a r s z ta tu ” . A k t o r o w i  n ie  
z a w o d n ie  p o m a g a , je ś l i  u m ie  s ię  
n im  p o s łu g iw a ć .  A le  to  t y l k o  p o ­
m o c ! J e ś l i  a k t o r  u t r a c i  s p o n ta n ic z ­
no ść, u b o ż e je  je g o  s u g e s ty w n o ś ć , 
je g o  z d o ln o ś ć  b e z p o ś re d n ie g o  p rz e ­
k a z u .

—  C zy a k to r  p o w in ie n  z m ie ­
n ić  osobowość?

-  To n iem ożliw e. W łasnej 
osobowości nie da się zm ienić. 
Nie o to idzie, żeby w idzow ie  
nie rozpoznali w e m nie mnie. 
Rzecz w  tym , żebym  ja , odtw a  
rzając jakąś  postać, zapom niał

„Alfred Hitchcock przedstawia“
J E D E N  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  s p o ś ró d  c z y n n y c h  z a w o d o w o  d o  d z iś  

re ż y s e ró w  f i lm o w y c h  A l f r e d  H i tc h c o c k ,  W ra c a ją c  z u r lo p u  s p ę d z o n e ­
g o  w  J u g o s ła w ii ,  o d b y ł  w  P a ry ż u  k o n fe r e n c ję  p ra s o w ą . 8 5 - le tn i a u to r  
n a d a w a n e g o  o b e c n ie  w  n a s z e j T V  c y k lu  „ A l f r e d  H itc h c o c k  p rz e d s ta ­
w ia ”  m ó w i ł  g łó w n ie  o  s w o je j  tw ó r c z o ś c i.

H itc h c o c k  je s t  b o ż y s z c z e m  m ło d e g o  p o k o le n ia  f i lm o w c ó w  f r a n c u ­
s k ic h ,  tw ó r c ó w  „ n o w e j  f a l i ” . „S ą d z ę , że d la te g o  je s te m  a p r o b o w a n y  
p rz e z  m ło d y c h  f i lm o w c ó w  f r a n c u s k ic h ,  p o n ie w a ż  — p o d o b n ie  j a k  o n i 
—  u s i łu ję  o p o w ie d z ie ć  ró ż n e  h is to r ie  ś r o d k a m i n a jb a r d z ie j  f i lm o w y m i .  
D la te g o  do  m in im u m  o g ra n ic z a m  d ia lo g i w  s w o ic h  f i lm a c h .  U ż y w a m  
s łó w  je d y n ie  d la  p e łn ie js z e g o  s c h a r a k te ry z o w a n ia  s y lw e tk i  b o h a te ra .

P rz e d  20 la t y  s tw o r z y łe m  s e r ię  f i lm ó w  s z p ie g o w s k o  -  s e n s a c y jn y c h , 
k tó r e  są k o p io w a n e  d o  d z iś . M u s z ę  je d n a k  p o w ie d z ie ć , że m o i '  n a ś la ­
d o w c y  d o ty c h c z a s  n ie  u le p s z y l i  m o je j  f o r m u ły  i  n ie  w n ie ś li  d o  n ie j  
n ic  n o w e g o .

S a m  o b e c n ie  z a jm u ję  s ię  c z y m ś  in n y m . M o ż n a  to  o k r e ś lić  ja k o  r o ­
d z a j s o n s a c y jm o -p s y c h o lo g ic z n y . S ta ra m  s ię  p o k a z a ć  u k r y te  m o ty ­
w y ,  z m u s z a ją c e  c z ło w ie k a  d o  p o s tę p o w a n ia  w  te n , a n ie  in n y  s p o ­
sób. P o g łę b io n e  e le m e n ty  p s y c h o lo g ic z n e  w p r o w a d z i łe m  ju ż  w  ta k ic h  
f i lm a c h ,  j a k  „ N o to r io u s ” , „ R o p e ” , „P s y c h o ”  i  w  n a jn o w s z y m  (Jeszcze 
n ie  w s z e d ł na  e k r a n y )  f i lm ie  „ M a r n ie ” . B o h a te rk ą  „ M a r n ie ”  je s t  z ło ­
d z ie jk a  „ z m u s z a n a ”  d o  k r a d z ie ż y  w s k u te k  d2 ia ła»n ia k o m p le k s ó w  f r e u ­
d o w s k ic h ” .

M ó w ią c  o s w o im  w a rs z ta c ie  tw ó r c z y m  H itc h c o c k  s tw ie r d z i ł ,  że n ie  
. p o t r a f i  p ra c o w a ć  J e d n o c z e ś n ie  n a d  k i lk o m a  f i lm a m i.  W y ją t k ie m  je s t  

te le w iz ja .  C o  r o k u  p o w s ta je  p r z e c ię tn ie  je d e n  f i l m  p e łn o m e tr a ż o w y  
o ra z  p r o g r a m y  te le w iz y jn e ,  k tó r y c h  łą c z n a  e m is ja  t r w a  o k . 30 g o d z in .

0 sobie, a m yślał i  dz ia ła ł ka ­
tegoriam i danej postaci.

—  P odobno, d la  m ężczyzny 
to  ła tw ie js z e  n iż  d la  k o b ie ty .

—  Być może, że mężczyźnie  
ła tw ie j zdobyć się na obiekty ­
w izm . A  co za ty m  idzie, ła t­
w ie j m u w ejrzeć w  m otyw y  
dzia łan ia  od tw arzanej postaci, 
ła tw ie j m u ją  zrozum ieć. K o ­
bieta  jes t z n a tu ry  bardz ie j 
skłonna do sub iektyw izm u, jes t 
bardzie j zdeterm inow ana wlas  
nym  organizm em , fizjo logią.

—  C z y  „ z r o z u m ie ć ”  t o  z n a c z y  d o b  
rz e  z a g ra ć?

—  P r a w ie  t y le !
—  A le  m ó w i s ię , że is tn ie ją  ś w ie t 

n i  a k t o r z y ,  k t ó r z y  n ic  n ie  r o z u ­
m ie ją .  G r a ją  „ n a  in s t y n k t ” .

—  N ie c h  p a n i  te m u  n ie  w ie r z y ł  
N ie  m a  d o b re g o  a k t o r a  bez i n t e l i ­
g e n c j i  i  w r a ż l iw o ś c i.

— A  w ię c  u m ie s z c z a  p a n  w r a ż ­
l iw o ś ć  w  s fe rz e  in te le k tu ,  n ie  e m o ­
c j i?

— In te l ig e n c j i ,  k t ó r e j  w ra ż l iw o ś ć  
je s t  n ie o d łą c z n ą  ce ch ą .

—  N a  p o c z ą tk u  n a s z e j r o z m o w y  
p o w o ła ł  s ię  p a n  n a  d z ie c i.  D z ie c i 
g r a ją  d la  p o t r z e b y  g r a n ia .  C z y  tę . 
p o t r z e b ę  g r a n ia  ro z c ią g n ą ć  m o ż n a
1 n a  d o ro s iy c h ?

—  T a k .  A k t o r s tw o  je s t  p o tr z e b ą  
n a t u r y  lu d z k ie j .

—  I  n a  ty m  c h y b a  p o le g a  fa s c y ­
n a c ja  z a w o d e m ?

—  P ra w d o p o d o b n ie . A k t o r  p r a w i«  
n ig d y  n ie  o d c h o d z i o d  z a w o d u .

—  D zis ia j aktorstw o to n ie  
ty lko  teatr. To ra d io  i  te le w i­
zja. Czy uw aża pan, że alrtor, 
pow inien godzić te  trzy  dyscy«* 
płm y?

—  T a k. D a w n ie j jeździło  się
ty lko  konno. Dziś używ a się ¡»a 
mochodów i samolotów. N ie  na  
leży pozbaw iać się zdobyczy ey, 
w łłłza c ji. »

•— A  g d y b y  p rzysz ło  w yb rać? ;
—  W y b ra łbym  tea tr, oczyw i­

ście! Bo ty lko  w  teatrze doko­
nu je  się to, co nazyw am y ak ­
torstw em . A k to r  jest tu  przed  
odbiorcą odpow iedzia lny. Ńa  
miejscu się sprawdza. T e a tT  
jest n a jb ard z ie j „ n a tu ra ln y m *  
terenem  d zia łan ia  aktora.

—  D a w n ie j  m ó w i ło  s ię  ż e  p u a rk -  
te rn  h o n o r u  d la  a k to r a  je s t  m ie ć  
w  s w o im  d o r o b k u  r e p e r tu a r  szeks­
p ir o w s k i .  Cc> o  ty m  m y ś li  a k t o r  
w s p ó łc z e s n y "

—  P o d z ie la  t o  p rz e k o n a n ie .  T y l - 1 
k ó  z m ie n i łb y m  o k re ś le n ie .  G r a n ie  
S z e k s p ira  je s t  n ie  t y le  p u n k te m  
h o n o r u ,  co  r z e c z y w is ty m  s p ra w d z i« ; 
n p n t w a r to ś c i  a k to r a .  B o  w  S z e k s ­
p ir z e  m ie ś c i s ię  c a ły  te a t r .  N i k t  
n ic  w ię c e j n a  te n  te m a t  n ie  p o «  
w ie d z ia ł.  C z ło w ie k ,  w  s w y c h  n a j -  
in ty m m s js z y c b ,  n a jg łę b s z y c h  r e a k ­
c ja c h  je s t  t a k i  sa m  d z is ia j,  j a k i  
b y ł  5 KM la t  te m u .

R o z m a w ia ła :
B o ra  B E R B E R Y U S Z  i

„ L a lo  f i lm o w e "
W  K O Ł O B R Z E G U  za koń czy­

ło  s ię  tra d y c y jn e  „L a to  f i lm o ­
w e ”  zo rg an izo w an e  p odobn ie  
ja k  w  ub. r .  z in ic ja ty w y  Z M S  
w  K o s z a lin ie . W  im e re z ie  b ra ­
ło  u d z ia ł ponad  30 a m a to r­
s k ic h  k lu b ó w  f i lm o w y c h  ze 
Szczecina, Z ie lo n e j G ó ry , Ł o ­
d z i,  K ra k o w a , P oznan ia , W a r­
sza w y , G dańska , W ro c ła w ia  i 
in n y c h  m ia s t o ra z  o czyw iśc ie  
f— z K o ło b rze g u .

P ro g ra m  im p re z y  o b e jm o w a ł 
p rz e g lą d  f i lm ó w  na u lic z n y m  
e k ra n ie  p rze d  ra tusze m , s e m i- ' 
n a r ia  i  za jęc ia  s zko len io w e  d la  
f i lm o w c ó w -a m a to ró w  o ra z  w y ­
s ta w ę  p o lsk ieg o  p la k a tu  f i lm o ­
w ego . (K t-P A P ).

„Makbet” 
w plenerze

T e a t r  im .  O s te r w y  w  L u b l in ie  
W y s ta w i ł  w  p le n e rz e  „ M a k b e ta ”  
S z e k s p ira ,  w y k o r z y s tu ją c  d o  te g o  
c e lu  b . s z e ro k ie  s c h o d y , p r o w a ­
d z ą c e  d o  b y łe g o  z a m k u  k r ó le w s k ie  
g o  n a  te re n ie  S ta re g o  M ia s ta .

Z a r ó t y n o  o r y g in a ln a  s c e n e r ia  j a k  
i  u m ie ję tn e  o p e ro w a n ie  ś w ia t ła m i,  
a  ta k ż e  g r a  a r t y s t ó w  d a ły  w id o ­
w is k o  o  n ie z a p o m n ia n y m  w ra ż e ­
n iu .  ( K t - P A P )

EDWIN LANHAM (9)

P rz e ło ż y ła  I re n a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

/ N ic  dz iw n eg o , że b y ł tu  ju ż  H a r r y  B an ks , te n  
pożeracz ro p uch , zawsze o becny  ja k  c ie ń , a le  cen­
n y  c ie ń  o o tw a r ty c h  uszach i  oczach, i  d o b re j 
p am ięc i. H a r ry  m ia ł w ąską , s k u p io n ą  tw a rz , m a łe  
u s ta  —  p ew n o  ja k o  d z iecko  ssał p a lec , bo g ó rna  
w a rg a  b y ła  w y ra ź n ie  o ds ta jąca , oczy sp oko jn e , 
p rz e b ie g le , ta k  z im n e  i  n ic  n ie  w y ra ż a ją c e  ja k  
ta rcze  safesu, n ig d y  n ie  zd radza jące , co je s t u k r y ­
te  w  ś ro d ku . O czy te  p o t r a f i ły  d os trze c  w szys tko , 
p ocząw szy od k ra w a ta  c z ło w ie k a  a  skończyw szy  
n a  je g o  m yślach .

j W  m o m e nc ie  g d y  H a r r y  w y c ią g n ą ł rę kę , na je ­
go w a rg a ch  u k a z a ł się n ie zn a czn y  uśm ieszek. Rę­
kę  m ia ł kośc is tą , a na  je d n y m  z p a lc ó w  d u ż y  syg  
w e t, w y ra ź n ie  d a ją c y  s ię  w yczu ć  p rz y  p od aw a ­
n iu  rę k i.

■— Jes tem  p u n k tu a ln ie  —  p o w ie d z ia ł B ru ce .
U s łysza w szy  za p le c a m i s z y b k ie  z a m k n ię c ie  

d rz w i o d w ró c i ł s ię  i  z n a la z ł się tw a rz ą  w  tw a rz  
z  E z rą  V in c e n te m , k tó r y  s ta ł z  p rz e c h y lo n ą  g ło w ą  
i  p rz y g lą d a ł m u  się  z  z a in te re s o w a n ie m  i  u śm ie ­
chem  na  ustach . A r t u r  C o le  p o io ie d z ia ł c ich o :

— To  re d a k to r  B ru c e  C a rte r , p a n ie  p rezes ie ,

—- N o ta k  —  p o w ie d z ia ł V in c e n t.
A  w ię c  to  je s t S ta ry  —  p o m y ś la ł B ruce. B y ł 

n iższy , n iż  o cz e k iw a ł, w ła ś c iw ie  n ie w ie lk i cz ło ­
w ie cze k , ra c z e j tęg i. Z b liż a ł s ię  do  siedem dzie ­
s ią tk i,  a le  w y g lą d a ł znaczn ie  m ło d z ie j z  ró ż o w y m i 
p o lic z k a m i i  ja s n o n ie b ie s k im i oczym a. W łosy  m ia ł 
s iw e , gęste, a le  b rw i za cho um ly  s w o ją  d aw n ą  
cze rń  i  b y ły  n ieco  w y g ię te , n a d a ją c  tw a rz y  p y ­
ta ją c y , b aczny w y ra z . K ie d y  się o de zw a ł, glos jego  
z a b rz m ia ł n ie o c z e k iw a n ie  g łęboko , a  m o d u la c ja  
św ia d c z y ła  o d u ż e j k u ltu rz e .

—  C zy  p an  p ije ,  p a n ie  C a rte r?  —  sp y ta ł.

B ru c e  s p o jrz a ł m u  p ro s to  to o  czy i  p o w ie d z ia ł:
— U m ia rk o w a n ie , p an ie  prezesie .

U śm iech  V in c e n ta  b y ł p ra uń e  ra d osn y . —  A le  
c o c k ta ile  p an  p ije ?

■—  O czyw iśc ie  —  o d p a r ł B ru ce .

S ta ry  g w a łto w n ie  o b ró c ił g łow ę. —  A rtu rz e , co 
m y  tu  m a m y  d la  pana  C a rte ra  do p ic ia ?

—  A le  s w ó j c o c k ta il p iję  d o p ie ro  po zakończe­
n iu  p ra c y , p an ie  p rezes ie  —  w tr ą c i ł  s ię  Bruce. —  
C o c k ta il w  czasie lu n c h u  p o w o d u je  senność.

•— N o to  ś w ie tn ie  —  p o w ie d z ia ł V in cen t. —  
W obec tego d a m y  sobie  s p o k ó j z  p ic ie m . A rtu rz e ,  
za dzw o ń  n a  k e ln e ra . Z d a je  się, że p ro s iłe m  o 
lu n c h  na p ie rw szą . —  Z n ó to  b y s tro  s p o jrz a ł na  
B ru c e ’a. Z  p rz e c h y lo n ą  le k k o  g ło w ą , na  rozs ta ­
w io n y c h  n ieco  nogach , S ta ry  bezce re m o n ia ln ie  
p rz y g lą d a ł s ię  B ru c e ’o w i. P o  c h w il i  odezw a ł s ię :
—  P a n  dosko na le  s p is a ł s ię  w  P a ry ż u , p an ie  re ­
d a k to rze .

—  D z ię k u ję , p a n ie  prezesie  —  o d p a r ł B ru ce  
i  p o m y ś la ł sobie, że S ta ry  m ó w i do  n iego  p e r  
„p a n ie  re d a k to rz e ” , a  A r t u r  C o le  n ie  z ro b ił tego  
a n i ra zu . C o le  lu b i ł  p o d k re ś la ć  s w ó j a u to ry te t  n a ­
w e t w  b ła h y c h  s p ra w a c h  —  S ta ry  tego  n a jw id o c z ­
n ie j n ie  p o trz e b o w a ł.

—  P iln ie  śledzę m ło d y c h , zd o ln ych  lu d z i —  tn ó - 
w i ł  E zra  V in c e n t. —  M o im  zd an ie m , gazeta  m a  
do sp rze da n ia  ty lk o  je d n ą  rzecz  —  ta le n t. S ta ra m  
s ię  zdobyć to , co n a jlep sze  i  dać c z y te ln ik o m  to , 
co n a jlep sze  i  d la te go  u  m n ie  m ło d z i, z d o ln i lu ­
dz ie  m a ją  zawsze m o ż liw o ść  w y b ic ia  się. W s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  w  d oskona łośc i —  o to  m o je  hasło . 
G on ie n ie  za se nsa c ją . op łaca  się w  n ie k tó ry c h  
m ia s ta c h  i  n ie k tó ry c h  p ism ach, a le  w  N o io y n i 
J o rk u  w y m a g a n ia  są inne . C zyż  n ie  m a m  ra c ji^  
A rtu rz e ?

—  W s p ó łz a w o d n ic tw o  w  d osko na ło śc i to zna­
k o m ite  o k re ś le n ie  —  p rz y ta k n ą ł Cole.

-— B a rd z o  m i się podoba sposób, w  ja k i  re d a ­
g u je  p a n  w ia d om ośc i lo lca lne  —  c ią g n ą ł d a le j se r­
deczn ie  V in c e n t. —  S ia d a jc ie  p an ow ie , nareszc ie  
p o b a w ił s ię  nasz k e ln e r. —  Z a ją ł k rz e s ło  u  szczy tu  
s to łu  i B ru ce  z a u w a ż y ł, że zosta ło  ono um ieszczo­
ne  n ieco  w y ż e j n iż  in n e  —  d z ię k i te m u  V in c e n t  
z n a jd o w a ł s ię  na ty m  s a m ym  p oz io m ie , co re sz tą  
gości.

—  A le  n ie  za do w a la m  s ię  z a tru d n ia n ie m  do­
b ry c h  fa c h o w c ó w  i  trz y m a n ie m  s ię  n a  uboczu, 
podczas g d y  o n i p ra c u ją  —  c ią g n ą ł d a le j —  m a m  
sze roko  o tw a r te  oczy, lu d z i t rz y m a m  k ró tk o . C zy  
p a n  w ie , że c z y ta m  każde  m o je  p ism o , każde  co­
d z ien n ie . U k ła d a m  je  na  pod łodze  ja k  d y w a n , s tu  
d iu ję  i  p o ró w n u ję . W tem , co się d z ie je  każdego  
d n ia  w  k a ż d e j gazecie , k tó r e j je s te m  w ła ś c ic ie ­
lem . M uszę  p rzyzn a ć , że n o w o jo rs k i E x p r e s s ”  m a  
u  m n ie  w y s o k ą  notę , zw łaszcza  je ś l i  id z ie  o se r­
w is  w ia d o m o śc i lo k a ln y c h  nasze j w ie lk ie j i  sko m  
p lik o w a n e j m e tro p o lii.  M o je  g ra tu la c je , m ło d y  
c z ło w ie k u .

—  B a rd z o  m n ie  to  c ieszy, p an ie  p re zes ie  —  od­
p a r ł B ru ce ,

(c.d .n .)
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S/JO K T

M A R E K  R O S Z C Z Y N IA L S K I po  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d a c h  w  W a rsza w ie  (1962 r .) 
tu  k tó ry c h  ra to w a ł h o n o r P o la k ó w  z a jm u ją c  3 m iejsce.

O n i byli p ie rw s i <12>

STRONA 6

Gorqczka przedolimpijska wzrasfa

USA -  czy ZSRR?
J U Ż  n ieca łe  t rz y  m ies iące  d z ie lą  nas od d n ia , w  k tó r y m  

n a d  T o k io  z a p ło n ie  t ra d y c y jn y  zn icz. P rzez 14 d n i,  w  ka ż d y m  
z a k ą tk u  k u l i  z ie m s k ie j,  lu d z ie  p as jo n ow ać  się będą sz lache tną  
ry w a liz a c ją  s p o r to w c ó w  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w . W  c ią g l i 
2 ty g o d n i zm agań o lim p ijs k ic h ,  do k tó ry c h  p rz y g o to w y w a ć  się 
trz e b a  c a ły m i la ta m i, w a lczyć  będzie  o k o ło  7 ty s ię c y  n a jle p  
szych  s p o r to w c ó w  ze s tu  k r a jó w  ś w ia ta . B ędz ie  to  w ię c  po 
je d y n e k  s p o r to w y c h  s ła w  o m e d a le  o lim p ijs k ie ,  o m ia n o  n a j 
lepszych  s p o r to w c ó w -a m a to ró w  ś w ia ta .

P O W S Z E C H N Ą  u w agę  z w ra ­
ca ją  p rz y g o to w a n ia  do s ta r tu  
w  T o k io  zw yc ię zcó w  O lim p ia d  
w  M e lb o u rn e  i  R z y m ie  —  spor 
to w c ó w  ra d z ie c k ic h . O  ty m , że 
e k ip a  Z S R R  o dn ie s ie  z w y c ię ­
s tw o  w  J a p o n ii,  n ik t  n ie  w ą tp i,  
a le ce lem  sp o r to w c ó w  ra d z ie ­
c k ic h  je s t zd obyc ie  w ię k s z e j 
l ic z b y  m e d a li n iż  w  d w ó c h  p o ­
p rz e d n ic h  O lim p ia d a c h .

O K R E S  od o s ta tn ic h  Ig rz y s k  
b y ł d la  z a w o d n ik ó w  ra d z ie ­
c k ic h  p e łe n  sukcesów . W  sa­

m y m  ty lk o  1963 r., s ta r tu ją c  w  
d y s c y p lin a c h  o lim p ijs k ic h ,  zdo­
b y l i  o n i 23 z ło te  m e d a le  m i­
s trz ó w  ś w ia ta  i  38 —  m is trz ó w  
E u ro p y . S p o rto w c y  U S A  w y ­
w a lc z y li w  ty m  sam ym  czasie 
z a le d w ie  d w u k ro tn ie  t y tu ły  m i­
s trz ó w  ś w ia ta .

J a k  w y k a z u ją  o s ta tn ie  d n i,  
o lb r z y m i sko k  u c z y n iła  le k k o ­
a tle ty k a . W y d a je  się, że w ła ś ­
n ie  „k ró lo w a  s p o r tu ”  d os ta rczy  
n a jw ię k s z y c h  e m o c ji. P rze d te m  
je d n a k , ju ż  za k i lk a  d n i,  d o j­
dz ie  do g e n e ra ln e j p ró b y  p rzed  
O lim p ia d ą , k tó rą  będzie  p o je ­
d y n e k  le k k o a t le tó w  U S A  l  
ZS R R  w  K a l i fo rn i i .

S. P IE T R Z A K

Marek Roszczynialski
-  właściwy człowiek -  na właściwym miejscu

Jak daleko stąd do Państwowego Stada Ogierów?
— Będzie ze 2 k ilom etry — odpowiada mói przygodny informator na sta­

c ji kolejowej w Łobezie wskazując ręką w  kierunku widniejących w oddali 
drzew.

RAŹNO ruszyłem we wskazanym kierunku. W pewnej chw ili w  pełnym 
galopie minął mnie jeździec na koniu. Poznałem go...

— Halo, dzień dobry dyrektorze!
Za chwilę zszedł z konia, podaliśmy sobie ręce. Zanim doszliśmy do celu 

mojej wizyty, Marek ROSZCZYNIALSKI opowiedział dzieje swojej bogatej 
kariery sportowej.

—  W Ł A Ś C IW IE  w s z y s tk o  z i 
czę ło  s ię  w  1937 ro k u , k ie d y  
podczas s łu ż b y  w  k a w a le r i i  n a ­
m ó w io n o  m n ie  do ja z d y  s p o r­
to w e j.  Ju ż  ro k  p ó ź n ie j zdoby­
łe m  I I  w ic e m is trz o s tw o  szko­
ł y  p od cho rą żych  w  G ru dz iąd zu . 
P o  w o jn ie  w  1945 ro k u  t r a f i ­
łe m  z n ó w  do w o js k a  —  do  k a ­
w a le r i i .  W y s ta rc z y ł ro k  t re n in ­
g u  i... w  k ie szen i m ia łe m  n ie ­
o f ic ja ln y  t y t u ł  m is trz a  W o js k a  
P o ls k ie g o  w  C h am p ion ac ie  K o ­
n ia .
i —  P O  W Y J Ś C IU  z w o js k a  
z a ło ż y łe m  w  S tu b n ie  pod  P rz e ­
m y ś le m  sekc ję  je źd z ie cką  L Z S . 
P od  k ie ru n k ie m  m jr .  K r ó l ik ie ­
w ic z a  zaczą łem  zd obyw ać w y ­
so ką  fo rm ę : w  1955 ro k u  w y ­
w a lc z y łe m  t y t u ł  m is trz a  P o ls k i 
w  u je ż d ż a n iu  k o n ia , a w  ro k  
p ó ź n ie j —  m is trz o s tw o  P o ls k i 
w e  W sze ch s tro n n ym  K o n k u r ­

s ie  K o n ia  W ierzcho w e go  
(W K K W ). P o te m  —  d w u k ro tn ie  
z a jm o w a łe m  d ru g ie  m ie jsca .

—  N IE Z A P O M N IA N E  s ta r ty  
—  to  u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  w  A n g l i i  (1959 r . ) -  —  
gdzie  z a ję liś m y  w y s o k ie  c z w a r­

te  m ie jsce  w  W K K W  o ra z  s ta r t  
na  O lim p ia d z ie  w  R zym ie  (1960 
r . )  Po w y je ź d z ie  z W io c h  p ra k ­
ty c z n ie  w y c o fa łe m  s ię  z  czyn ­
nego życ ia  sportow ego .

—  W  czasie s w e j w ie lo le tn ie j 
k a r ie ry  m ia ł pan  z pew nością  
u lub io n eg o  ko n ia ?

w a rs z a w s k ie j L e g ii.  S łużę  im  
ra d ą , pom ocą, w s k a z ó w k a m i. 
N ie  to  je s t je d n a k  n a jw a ż n ie j­
sze... W ażne je s t to , że d o  je ź ­
d z ie c tw a  g a rn ą  s ię  m ło d z i. W i­
d z ia ł pan  tę  g ru p k ę  lu d z i?  To 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i W S R  ze 
Szczecina, k tó rz y  co ro k u  p rz y ­
je ż d ż a ją  do nas na k u rs  in ­
s tru k to ró w  ja z d y  k o n n e j. Z re ­
sztą  W S R  od 4 la t  o rg a n iz u je  
ta k ie  k u rs y , a k o rz y ś c i i  zado­
w o le n ie  —  są obustronne .

—  Je ś li chodzi jeszcze o m o ­
ją  spo łeczną p racę w  sporc ie , 
proszę  zano tow ać, że je s tem  
prezesem  O kręgow ego  Z w ią z k u  
Jeździeck iego  w  Szczecin ie , 
z rze sza jącym  120 cz ło nkó w .

N A  H O N O R O W Y M  M IE J S ­
C U  w  m ie szka n iu  d y r .  Roszczy 
n ia l& k ieg o  s to i g a b lo ta  w y p e ł­
n io n a  n iez liczoną  lic z b ą  m e d a ­
l i ,  że to n ów , e m b lem ató w , znacz 
k ó w , a lb u m ó w  ze - zd ję c ia m i.

Poczesne m ie jsce  w  ty m  bogac­
tw ie  p a m ią te k  z a jm u je  odzna­
k a  M is trz a  S p o rtu .

—  K ie d y  pan  ją  o trz y m a ł?
—  W  1959 ro k u  p rzed  w y ja z ­

dem  na  O lim p ia d ę  w  R zym ie.
—  P an ie  d y re k to rz e  —  d la ­

czego w  Polsce s p o r t je ź d z ie ­
c k i  n ie  s to i na w y s o k im  po ­
z io m ie , d laczego n ie  d o ró w n u ­
je m y  W łoch om , A n g lik o m ...?

—  T a je m n ic a  s u k c e s ó w  n a  a re ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  t k w i  p rz e d e  
w s z y s tk im  w  s p e c y f ic z n y c h  w a r u n ­
k a c h  s p o łe c z n y c h  n a r o d ó w , w  ic h  
t r a d y c ja c h .  N ie  d z iw m y  s ię . że 
A n g l ic y  i  W ło s i z w y c ię ż a ją ,  s k o ro  
u t r z y m u je  s ię  ta m  c a łe  r e g im e n ty  
ż o łn ie r z y  n a  k o n ia c h .  P o  p ro s tu  
je s t  z  cze g o  w y b r a ć .  D la  p r z y k ła ­
d u  p o d a m , że w  N R F  z w ią z e k  je ź ­
d z ie c k i  z rze sza  p o n a d  150 ty s .  c z ło n ­
k ó w  —  u  n a s  k i lk u s e t .  C z y n i s ię  
w p r a w d z ie  w ie le ,  a b y  o d r o b ić  te  
z a le g ło ś c i.  T e m u  c e ło w i  s łu ż y ć  m a ­
j ą  m . i n .  „W c z a s y  w  s io d le ”  o rg a ­
n iz o w a n e  o d  r o k u  p rz e z  Z S P . O d 
1 s ie r p n ia  w  Ł o b e z ie  p rz e b y w a ć  b ę ­
d ą  t r z y  t u r n u s y  s tu d e n tó w  ze w szys  
t k i c h  m ia s t  P o ls k i.

. ..W R A C A Ł E M  z Ł ob ezu  pe ­
łe n  w ra ż e ń . Jeszcze d ług o  s ta ­
ła  m i p rze d  oczym a  szczupła  
s y lw e tk a  M a rk a  R o szczyn ia l- 
sk iego  i  je go  u lu b ie ń c ó w . P o ­
s ta n o w iłe m , że na m ię d z y n a ro ­
dow e  za w od y  ko nn e , k tó re  o d ­
będą  się  w  Łobez ie  na je s ie ­
n i —  p rz y ja d ę  na  pew no .

N o to w a ł:
A N D R Z E J  M A R T Y N A

Uwaga tu ryśc i!

Spływ kajakowy 
Odrą

W  D N IA C H  19— 22 lip c a  na 
tra s ie  S ie k ie r k i —  Szzcecin  o d ­
będz ie  s ię  s p ły w  k a ja k o w y  
O drą . W  s p ły w ie  m oże w z ią ć  
u d z ia ł k a żd y  tu ry s ta  p os ia d a ­
ją c y  a k tu a ln ą  k a r tę  p ły w a c k ą  
o ra z  sp rzę t p ły w a ją c y , b iw a k o ­
w y  i  ra tu n k o w y i 

E ta p y  d z ie n n e  s p ły w u :
19. bm . —  S ie k ie r k i —  B ie l i ­

n e k  —  22 k m
20. bm . —  B ie lin e k  —  K r a jn ik  

D o ln y  —  17 km
21. bm . —  K r a jn ik  D o ln y  —  

G ry f in o  —  27 k m
22 bm . —  G ry f in o  —  Szczecin 

D ą b ie  —  25 k m .
, Z g łoszen ia  do  S p ły w u  na leży 
tk ie ro w a ć  r a  a dres: O d d z ia ło ­
w a  K o m is ja  T u ry s ty k i K a ja k o ­
w e j p rz y  O dd z ia le  P T T K  w  
/Szczecin ie , A l.  Jedn . N a ro d o ­
w e j 49 a. (am )

—  T a k , to  b y ł „ A r i e l ”  —  
zw ie rzę , k tó re  czu ło  każde  
d rg n ie n ie  m o ic h  m ię ś n i. Na 
n im  z d ob y łe m  w ię kszo ść  su kce ­
sów . D z iś  s ta r tu je  na  n im  A n ­
d rz e j K rz y s z to f ik  z  B ia łeg o  
B o ru .

—  K ie d y  „ t r a f i ł ”  p an  do Ł o ­
bezu i  ja k  w  p ra k ty c e  w y g lą d a  
pańska  obecna p ra ca  dz ia łacza  
sportow ego?

—  P a ń s tw o w y m  S ta d em  O - 
g ie ró w  (ta ka  je s t  o fic ja ln a  naz 
w a ) w  Ł ob ez ie  k ie ru ję  od 1956 
ro k u . S ta n o w is k o  d y re k to ra  na 
ta k ie j p lacó w ce  w y m a g a  d o b re j 
„z n a jo m o ś c i rze czy ”  i... tro c h ę  
s y m p a ti i do k o n i.  Jedno  i  d ru -  . 
g ie  —  chyba  pos iadam , n ie  p ra  
cu je  m i s ię  w ię c  źle. A  je ś li 
chodzi o p ra cę  d z ia łacza  s p o r­
tow ego? P roszę b ardzo  —  p o ­
każę pan u  coś...

Id z ie m y  na  p ię k n y  to r  c ro s ­
so w y —  d y r .  R o s z c z y n ia ls k i w y  
ja ś n ia  ce low ość ro zm ieszczen ia  
i ro d z a j ka ż d e j p rzeszkody , sto 
p ie ń  t ru d n o ś c i p rz y  je j  p o k o ­
n y w a n iu .

—  W ła ś n ie  tu  t re n u ją  co ro ­
k u  z a w o d n ic y  k a d ry  n a ro d o ­
w e j, p rz y je ż d ż a ją  p ię c io b o iś c i

Po raz drugi w  h is to rii T o u r de l'A v e n ir

Polak zwycięża
Kudra p ierirszjj id  O rleanie

P A R Y Ż  P A P . R e p reze n ta n t P o ls k i Ja n  K u d ra  w y g ra ł X I I  
e ta p  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  T o u r  de l ’A v e n ir .  P o la k  tra sę  d łu ­
gośc i 211 k m  z M o n tlu c o n  do O rle a n u  p rz e je c h a ł w  5:24,47. 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł W łoch  M ic l ic lo t to  p rze d  Ju g o s ło w ia n in e m  
B o lte z a re m  —  o ba j w  ty m  s a m y m  czasie co zw ycięzca .
C Z W A R T Y M  N A  M E C IE  b y ł  C z e - z a w o d n ik ó w  s k la s y f ik o w a n a  w  je d -  

c h o s ło w a k  H a v a  — 5:24.48. P o  o k o ło  R a k o w y m  c z a s ie  5:29.39. W  g r u p ie  
5 m in .  w p a d ła  n a  m e tę  d u ż a  g r u p a  te j  b y l i  w s z y s c y  P o la c y . Z a ję l i  o n i  

m ie js c a :  9) K o z ło w s k i ,  18) S u r m iń -

Mecz o świcie
P O N IE W A Ż  mecze p iłk a rs k ie  

w  A lg ie rz e  i O ran ie  p a ro k ro t­
n ie  z a k o ń c z y ły  się o s ta tn io  b i­
ja ty k ą  na  try b u n a c h , w ła d z e  
a lg ie rs k ie  za rzą dz iły , b y  k o le j­
ne s p o tk a n ia  lig o w e  o d b y w a ły  
się o  g od z in ie  8 ra n o  —  i  to  
bez w idzów ;.

s k i,  26) B ła w d z in ,  34) G a w lic z e k , 
45) Z a p a la , 57) B e k e r .  D ru ż y n o w o  
e ta p  w y g r a ł  z e s p ó ł P O L S K I — 
16:24.19 p r z e d  W ło c h a m i — 16:24.33, 
J u g o s ła w ią  — 16:24.33 i  C z e c h o s ło w a ­
c ją  —  16:24.34.

W  K L A S Y F IK A C J I  IN D Y W ID U ­
A L N E J  n a d a l p r o w a d z i  H is z p a n  
G a rc ia  —  50:29.17. W y p rz e d z a  o n  o 
9 s e k . W ło c h a  G im o n d i  —  i  o  51 
s e k . F ra n c u z a  A im a r .  C z w a r te  m ie j ­
sce z a jm u je  B e lg  S p r u y t  —  £0:30.55 
p rz e d  H is z p a n e m  T o u s  —  50:35,25, 
F ra n c u z e m  L e to r d  —  50:37,24, P o la ­
k ie m  G A W L IC Z K IE M  —  50:37,58,

Dziś-godz. 15,30
na te rz e  k o la rs k im  

p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk iego

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I 
s e n io ró w

S ta r tu ją :

4 R. Z IE L IŃ S K I  
♦  Z A J A C  
4 K O S E W S K I 
4  S Z Y M A Ń S K I 
4 L A T O C H A

I in n i.

Z A P R A S Z A M Y

Szczecińscy ju n io rzy

już w fina le  !

Łzy radości
na stadionie
w Koninie

J A K  J U Z  D O N O S IL IŚ M Y  p ie r w ­
s z y  s u k c e s  w  h is t o r i i  s z c z e c iń s k ie ­
g o  p i łk a r s tw a  n a  t u r n ie ju  w  K o n : *  
n ie  o d n io s ła  r e p re z e n ta c ja  j u n io r ó w  
S z c z e c in a  w  p u c h a rz e  im .  d r  J .  M i ­
c h a ło w ic z a .

W E D Ł U G  in f o r m a c j i  k ie r .  s e k c j i  
m ło d z ie ż o w e j O Z P N - u  S t. B A R T O ­
S Z E W S K IE G O  n a s i m ło d z i p i łk a r z e  
w  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  p o k o ­
n a l i  G D A Ń S K  2:1 (1:1). B r a m k i  zd o ­
b y l i :  K U D Ł A  i  O L E J N IK .  W  d r u ­
g im  m e c z u  P O Z N A Ń  z w y c ię ż y ł  ZIEJ 
L O N Ą  G O R Ę  4:1.

D O  D R A M A T Y C Z N E J  w a lk i  f i n a ­
ło w e j  d o s z ło  w  m e c z u  S Z C Z E C IN A  
z P O Z N A N IE M  (1:1 k a r .  3:2). J u ż  w  
1 m in u c ie  K A S Z T E L A N  u z y s k a ł 
p ro w a d z e n ie  1:0 d la  S z c z e c in a . N a  
m in u t ę  p r z e d  p r z e rw ą  d o s z ło  p o d  
b r a m k ą  s z c z e c in ia k ó w  d o  n ie p o r o ­
z u m ie n ia  m ię d z y  b r a m k a rz e m  i  O le j  
n ik ie m .  P i łk a  b i t a  p rz e z  p o z n a n ia ­
k a  o d b i ja  s ię  o d  n o g i  O le jn ik a  i  
w p a d a  d o  b r a m k i .  J e s t j u ż  1:1. W  
p r z e rw ie  n a s i j u n io r z y  n ie m a l p ła ­
k a l i  ze w z ru s z e n ia a , n ie  m o g ą c  
p rz e b o le ć  u t r a t y  „ s a m o b ó jc z e j”  
b r a m k i .  P o  z m ia n ie  s t r o n  m im o  
p rz e w a g i s z c z e c in ia k ó w , w y n ik  n ie  
u le g ł  z m ia n ie .

W  m y ś l  r e g u la m in u  sę d z ia  z a w o ­
d ó w  z a rz ą d z i ł  r z u t y  k a r n e .  P ie r w ­
s z y  s t r z e la ł  P o z n a ń . D w a  p ie rw s z e  
r z u t y  w y k o r z y s ta ł,  t r z e c ie g o  b r a m ­
k a r z  K Ę D Z I E R S K I  o b r o n i ł .  T e ra z  
n e r w y  s p a r a l iż o w a ły  p o z n a n ia k ó w  
— c z w a r ty  i  p ią t y  r z u t  p r z e s t r z e l i ­
l i .  K o le jn e  r z u t y  k a r n e  s t r z e la l i  
c e ln ie  B I K O W S K I ,  O L E J N IK  i  K A  
S Z T E Ł A N  z a p e w n ia ją c  r e p r .  S zcze ­
c in a  u d z ia ł  w  r o z g r y w k a c h  f i n a ło ­
w y c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  
4 i  5 w rz e ś n ia  b r .

C a ły  z e s p ó ł S z c z e c in a  w  o b u  s p o t­
k a n ia c h  w y p a d ł  d o s k o n a le  i  o d ­
n ió s ł  w  s u m ie  z a s łu ż o n e  z w y c ię ­
s tw a . N a s z a  r e p re z e n ta c ja  g r a ła  w  
s k ła d z ie :  K ę d z ie rs k i ,  R o s a d z iń s k i,  
B ik o w s k i ,  K u r k o w ia k ,  O le jn ik ,  M i ­
k u ls k i ,  S k a ls k i,  W a l i łk o ,  K a s z te la n , 
Z ię tk a ,  K u d ła .  <.ren)



K P O K R Û T C C

Złom złoty 
złom srebrny

n a jle p ie j sprzedasz 

w  sklepie „ V E R IT A S ” 
Szczecin, u l. Ś ląska 7.

p r a c o w n i c y p o u u t e i w a n t  '

Z A K Ł A D Y  M e ta lo w e  „F e r ru m ”  S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  w  Szczecinie, u l. S to rra d y  
3, z a tru d n ią  od  zaraz n as tę pu ją cych  p ra ­
c o w n ik ó w : e kon om is tę  d/s za opa trzen ia  —  
w y k s z ta łc e n ie  średn ie , 5 la t  p ra k ty k i w  
b ra n ż y  m e ta lo w e j, 2 in ż y n ie ró w  w z g lę d ­
n ie  te c h n ik ó w  —  od in ż y n ie ró w  w y m a g a ­
ne  3 la ta  p ra k ty k i ,  od te c h n ik ó w  6 la t  
p ra k ty k i na s tan o w iska  st. tech n o lo g ów  
—  w  b ra n ż y  m e ta lo w e j, 10 p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h  tra n s p o rtu . W a ru n k i p ra cy  
i  p ła c y  do u zgo dn ie n ia  w  S e k c ji K a d r  
p rz y  u l. S to rra d y  3. 1925-K
O K R Ę G O W Y  Z a rzą d  W o d n y  w  Szczeci- 

*n ie, u l. Ł asz to w a  55, z a tru d n i k ie ro w n ik a  
d z ia łu  a d m in is tracy jn o -g osp od a rcze go
i  starszego księgow ego ce lem  p rzyu czen ia  
na  re w id e n ta  o raz st. e kon om is tę  do dz ia ­
łu  ekonom icznego. Zg łoszen ia  w  D z ia le
K a d r,  pok. 46.

f r a u M i a  s

K O R E S P O  N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n fo r m a c je :  W a rs z a w a  1, 
s k r .  68. 1839-K
M A T E M A T Y K A ,  p o ls k i 
—  p o m a g a m  w  n a u c e  
( p o p r a w k i) .  Z a k re s  szko  
ł y  ś r e d n ie j i  p o d s ta w o ­
w e j .  J a r o m ir a  13— 4.

6644-G

a n o  c a

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie sz  
k a n iu .  U l .  W ie lk o p o ls k a  
30—8. 6645-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w  s w o im  m ie s z k a ­
n iu .  U l .  H e rb o w a  17—7.

664S-G

K U f l H - O

M O T O R O W E R  n o w y  k u  
p ię . Z g ło s z e n ia : te l.  
717-78. 6647-G
B E T O N IA R K Ę  m a łą , k u  
p ię .  S z c z e c in , te ł.  364-75.

6648-G

J Z o ż r r e ,

Z A W IA D A M IA M Y  S za­
n o w n ą  K l ie n te lę ,  że od 
15 i ip c a  d o  15 s ie r p n ia  
K a w ia r n ia  T e n is o w a  bę ­
d z ie  n ie c z y n n a .

6680-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  sa m o c h o d e m  n a  t a k ­
s ó w k ę  o so b o w ą . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  > n a  n r  

•556.
6648-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  i 
F a r  b i  a rm ia  p r z y  u l .  B o i. 
Ś m ia łe g o  4, w e jś c ie  z 5 
L ip c a  w y k o n u je  u s łu g i 
s o l id n ie  i  w  k r ó t k im  
te r m in ie .  P ła tn e  p r z y  
o d b io rz e . 6650-G
Z A M IE N IĘ  m o to c y k l
„ J u n a k ” , f a b r y c z n ie  n o  
w y  n a  sa m o c h ó d . 
K a p i ta ń s k a  8B—6.

6651- G
M O T O C Y K L  M Z  — ES
250— l  z a m ie n ię  n a  M -72 
z  k o s z e m  lu b  p o d o b n y . 
S k o tn ic k i ,  B ę d a rg o w o  
19, p o w . S zcze c in .

6652- G
Z N A L E Z IO N O  psa  p e ­
k iń c z y k a .  S zcze c in , p l.  
P o p ie la  4— 10.

6653- G
I D E A L N Y  w y p o c z y n e k  
—  s ta r y  d w o re k  w  p a r  
k u  — je z io ro  — la s y , 25 
k m  od S zcze c in a . C a ło ­
d z ie n n e  u t r z y m a n ie .  T e l. 
43-137. 6654-G

D O M E K  z o g ro d e m  s p rze  
d a m . Z g ife rz  k o ło  Ł o ­
d z i ,  B a z y l i js k a  21. I n f o r  
m a c  je  Ud ¿i e la m  od  go dz . 
18, Ł ó d ź , te l.  464-89.

1916-K

1894-K

K U P IĘ  d o m e k  je d n o r o ­
d z in n y .  T e l.  72-397, godz. 
Od 17. 6655-G
G D Y N IA  —  w i l l ę  je d n o  

o d z in n ą  z o g ro d e m , w i  
d o k ie m  n a  m o rz e , s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć : K a s ­
p e r s k i,  W a s z y n g to n a  12 
— 15. 1906-K
G O S P O D A R S T W O  w ła s -  

e s p rz e d a m  lu b  z a m ie -  
ię  n a  d o m e k . J ó z e f 

K a s z k u r ,  Z ie le n ie w o  12, 
p o c z ta  R e p to w o , p o w . 
S ta rg a rd . 6656-G

D W A  p o k o je ,  P o g o d n o , 
z a m ie n ię  r a  t r z y  p o k o je  
n a  P o g o d n ie . T e l.  735-68.

6657-G

M O T O C Y K L  m a r k i  „ J u  
n a k ” , sita-n b a rd z o  d o b ­
r y ,  s p rz e d a m . M a łk o w ­
s k ie g o  15— 21.

6663- G
W Ó Z E K  g łę b o k i ,  s p rze  
d a m . S ta n  d o b r y .  W ia d o  
m o ś ć : u l .  K r z y w o u s te ­
g o  3—5, g o d z . 16—20.

6664- G

D W IE  k r o w y  z l ic e n c ją ,  
je d n a  c ie ln a , s p rz e d a m . 
S z c z e c in -K rz e k o w o , u l.  
S z e ro k a  27— 1.

6665- G

S A M O C H O D Y : „W a rs z a  
w a " ,  „ M o s k w ic z ”  420, 
„ P h a n o m e n ”  -  fu rg o n ,  
s p rz e d a m . S w a ro ż y c a  
3—10. 6866-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , s p rz e d a m . U l .  L i ­
p o w a  15— 4. 6667-G
S A M O C H Ó D  „ M e r c e ­
des”  170, s ta n  d o b ry , 
s p rz e d a m  z  c z ę ś c ia m i 
z a p a s o w y m i. S zcze c in , 
u l .  O jc a  B e jz y m a  16—8.

S A M O C H Ó D  „ S k o d a  F e 
l i c ja ” , m o d e l 1961, s p rze  
d a m . P a rk in g ,  B ra m a  
P o r to w a ,  t y l k o  w  d n iu  
o g ło s z e n ia . 6669-G
R O W E R  „ H u r a g a n ”  ta ­
n io  s p rz e d a m . S ta n  b a r  
d z o  d o b r y .  T e l.  448-01.

6670-G
N A R Z Ę D Z IA  i  w a r s z ta t  
h y d r a u l ic z n y ,  s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  559. 6671-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  — Ł ó d ź , z a m ie  
n ię  n a  lu k s u s o w ą  k a w a  
.e rk ę  w  S z c z e c in ie . O fe r  
t y  k ie r o w a ć :  B iu r o  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  534.

6457-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia  

i. , z a m ie n ię  n a  2 k a ' 
w a le r k i .  H e le n y  8—2.

6455-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s tu d e n ­
c k ie ,  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o , ' ’ 
36-350 d o  g o d z . 15.

6454-G
K O M F O R T O W E , d w u p o  
k o jo w e  m ie s z k a n ie  
N o w y c h  T y c h a c h ,  za m ie  
n ię  n a  p o d o b n e  w  Szcze 
c in ie .  T e l.  475-05.

6453-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , w  L e g n ic y ,  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e , 
w z g lę d n ie  2 -p o k o jo w e , 
s a m o d z ie ln e  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : L e g n : 
ca , te l.  41-29, g o d z . 19— 
22. > 6452-G

N O W E  b u d o w n ic tw o ,  w y  
g o d y , c . o ., s ło n e c z n e  
m ie s z k a n ie  d w u  p o k o jo ­
w e , g a ra ż , z a m ie n ię  na 
d o m  p o d p iw n ic z o n y ,  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y . S w a ro ż y c a  3— 10.

6653-G
P O K O J  z k u c h n ią  —  B y d  
goszcz, z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  560.

6679-G
M IE S Z K A N IE  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  —  70 m  k w . ,  2 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  z w y ­
g o d a m i,  I  p ię t r o ,  z a m ie  
n ię  n a  p o d o b n e  z c . o., 
w  n o w y m  b u d o w n ic tw u  
lu b  d o m k u  p rz e z n a c z o ­
n y m  d o  s p rz e d a ż y . R oo- 
s e v e lta  34—5.

6659-G
M IE S Z K A N IE  — 2 p o k o  
je  z o g r ó d k ie m , s ło n e c z  
ne , z a m ie n ię  n a  d w a  sa 
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e .  W ia d o ­
m o ś ć : te l.  714-11, go dz . 
12—18. 6660-G
P O K Ó J  z k u c h n ią ,  p e ł­
n y  k o m fo r t  —  R u d a  S lą  
s ka , k o ło  K a to w ic . ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  558.

6661— G i

Z G U B IO N O  2 p ie c z ą tk i,  
p o d łu ż n ą  i  o k r ą g łą  ó 
t r e ś c i :  O d d z ia ł P o w ia to  
w y  P o ls k ie g o  C z e rw o n e  
g o  K r z y ż a  w  M y ś lib o ­
rz u . 6672-G
R O Z A L IA  D O N D E R O  
W IC Z  z g u b iła  p r z e p u ­
s tk ę  Z P O  im .  22 L ip c a .

6628-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  M H D  A r t .  S p o ­
ż y w c z e , s k le p  76. Z a p ła ­
c o n o . 6673-G
A N N A  K L IM A S Z E W ­
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w ą , se 
r ia  E  482259.

6674-G
S T A N IS Ł A W  N IE W Ę ­
G Ł O W S K I z g u b i ł  k w i t  
w ę g lo w y  n r  265397, w y ­
d a n y  p rz e z  O d d z ia ł R u  
c h o w o - H a n d lo w y  P K P  
S z c z e c in . 667

J A N IN A  W IL C Z E W S K A
z g u b iła  p rz e p u s tk ę , w y ­
d a n ą  p rz e z  S Z W S .

6676-G
J A N  IW A N  z g u b i ł  p r a ­
w o  ja z d y  k a t  I I ,  k s ią ­
ż e c z k ę  w o js k o w ą ,  le g i­
t y m a c ję  z w . z a w . i  p rz e  
p u s tk ę  S to c z n i R e m o n to  
w e j .  6677-G

Z B IG N IE W O W I Ł U K A ­
S Z E W IC Z O W I s k r a d z io ­
n o  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  T B .

6678-G

O Ś R O D E K  
S Z K O L E N IA  

Z A W O D O W E G O  
K IE R O W C Ó W  L O K  

w  S z c z e c in ie

p r z y jm u je  z a p is y  n a

k u rs
samochodowe
-motocyklowy

(A M A T O R S K I)

P o c z ą te k  k u r s u  20 
l ip c a  1964 r .

B iu r o  c z y n n e  w  g o d z . 
10—17 p r z y  u l .  św . 
W o jc ie c h a  . n r  12, 

t e l.  43-948.
1931-G

s z tu k a  A . W y d r z y ń s k ie g o  „ C e n a  b u d o w a  z a m k u
w o ln o ś c i” , 22 W ia d o m o ś c i d z ie n n i-  ~ 
k a  T V ,  p ro g ra m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

-STRONA 7
p ia s to w s k e ig o  srt

-  i*V

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w s k i ”  — 
g . 19.30.
— L S K 1  —  „ W  m a ły m  d o m k u ”  g .

0.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

B iu ro

pl. Hołdu 
Pruskiego 8
tel. 34-444

K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ Ź r ó d ło  
t r z e c h  p r a w d "  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  f r a n c .  —  od  l a t  16
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
.( te l. 458-18) —  „ A l i  i  w ie lb łą d ”
g . 15.30 —  „ C z a r n y  ż w i r ”  g . 18.30, 
21 —  N R F  — od  l a t  16 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  D E L F IN  ( te l .  468-78) — 
„ P ie s  p r z y  k la w ia t u r z e ”  g . 10, 12, 
14 _  „ W łó c z y k i j ”  g . 16, 18.30, 21
— w ł.  — od  la t  16 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  458-18) —  „ C a r -  
to u c h e  -  z b ó jc a ”  g . 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 — f r a n c .  — p a n o r .
—  od  la t  14 ( w t o r e k  i  ś ro d a );
O G R O D O w E  —  „ Z e b r o  A d a m a ”  
g. 22 — U S A ; T E N IS O W E  — „W c z o  
ra js z y  w r ó g ”  g . 22 — a n g . — 
p a n o ra m .; D E R B Y  —  „ C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  g . 22 —  a n g .; P O L O N IA  
( te l.  473-01) —  „ Z a m ie ć ”  g . 13,
15.30, 18, 20.30 — c z e s k i —  od  la t  
14; ś ro d a : „ P o je d y n e k  n a  w y s p ie ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — f r a n c .
— o d  la t  16; P IO N IE R  ( le i.  475-02)
— „ B a jk a  o ś n ie ż y n c e ”  g. 10 — 
„ M a n n e k e n  P is ”  g. 11, 13, 15 — 
„ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g . 17 —  „ D o  w i ­
d z e n ia  d o  j u t r a ”  g . 18.30, 20.30, — 
p o i.  —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ); 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ G w ia z d a  
s z e r y fa ”  g . 16, 18, 20 —  U S A  — 
o d  la t  12; P R O M IE Ń  — „W y s p a  ta ­
je m n ic z a ”  g . 14, 16.05 —  an g . — 
od  l a t  12 — „ A t a k  w e  m g le ”  g. 
18, 20.10 —  N R D  — od  la t  16 — 
p a n o ra m .; F A L A  —  „ Ś n ie g i  w  ża­
ło b ie ”  g . 18, 20.15 —  U S A  —  od 
la t  12; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ P o ­
w ie r n ik  p a ń ”  g. 18, 20 —  fra n c .
— o d  la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ W s z y s tk o  d la  p s ó w ”  g . 17.30, 19.30
— a n g . — od  la t  16; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  —  „ S a f i r a ”  g . 19 —  a n g .
— od  l a t  16; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )
— „ C ia o ,  c ia o  B a m b in a ”  g . 18, 20.30
— W ł. —  od  la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ T a k s ó w k ą  d o  T o b - 
r u k u ”  g . 18, 20 — f r a n c .  —  o d  la t  
14 —  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  —  „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ro ld a  
L lo y d a ”  g . 18, 20 —  U S A  — od 
la t  12; H U T N IK  ( S ło łc z y n )  ( te l. 
212-00 — K r z y k  s t r a c h u  —  an g . — 
go dz . 18, 20—o d  la t  16; B A J K A  (P o 
i ic e )  —  „ M i l i o n e r  b e z  g ro s z a ”  g. 
18, 20 —  a n g . — od  la t  14; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  ( te l.  375-83) —  „ K r ą ż o w ­
n ik  szos”  g . 18, 20 — f r a n c .  —  od 
!a t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
— „ W ę g r y ”  g . 10—21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
l a t  4, 19.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V , 
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  20 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 
20.25 p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  21 F i lm  ju g .  
„ M i ło ś ć  s tu d e n c k a ” , 22.35 —  G ra  t o ­
w a rz y s k a , 23.10 K r o n ik a .

Ś R O D A

10.25 A u d y c ja  d la  w s i,  10.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  11 K r o n ik a ,  
11.30 „ P o d r ó ż  p r z y ja ź n i” , 12.40 „ Z  
k a m e rą  w  J u g o s ła w ii ” , 13.05 „ L e ­
k a r z  z H e i lb r o n n ” , 17 w id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  1. 8, 19.30 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  19.40 T y s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V ,  19.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  20 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie ,  20.40 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a ,  21 „ P a r a d a  m e lo d i i ” , 21.50 
„ T y  i  c h e m ia ” , 22.15 R e p o r ta ż  „ O d

Q ad io

10 L A T  te m u  c z ło n k in ie  K o ła  L ig i  
K o b ie t  w  Z d r o ja c h  p o s ta n o w i ły  ro z  
p o czą ć  p ra c ę  s p o łe c z n ą  o d  h o d o w l i  
je d w a b n ik ó w .  W ó w c z a s  jeszcze  
Z d r o je  to n ę ły  d o s ło w n ie  w  d r z e w ­
k a c h  m o r w o w y c h ,  k tó r e  o ta c z a ły  
d o m k i  m ie s z k a ln e , r o s ły  n a  d r o ­
g a c h , w  p a r k u  i  p o b l is k im  łe s ie . 
M ie s z k a n k i Z d r o jó w  s k o n ta k to w a ły  
s ię  z P a ń s tw o w y m  In s t y tu te m  J e d -  
w a b n ic z y m  w  M ila n ó w k u ,  k t ó r y  
p r z y s ła ł  im  d w a  d e k a g r a m y  ja ­
je c z e k  je d w a b n ik ó w  i  p o d r ę c z n ik i 
o m a w ia ją c e  w a r u n k i  h o d o w l i  je d ­
w a b n ik ó w .  K o b ie ty  ze Z d r o jó w  p o ­
s a d z i ły  te ż  p r z y  u l .  Ż o łę d z io w e j 
p o d w ó jn y  pa s  d r z e w e k  m o r w o w y c h  
l ic z ą c y  p o n a d  800 s z tu k .

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 
c z y n n y  od  g . 15; N O T  —  W o j.  P o l. 
67 —  c z y n n y  od  g . 14.

m u z e u m

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g . 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a 
c b o d n im  g . 13—19; 13 M U Z  —  p l-  
Ż o łn ie r z a  2 — g r a f ik a  s z c z e c iń s k ie ­
g o  o k r ę g u  Z P A P .

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -
U n i i  L u b e ls k ie j ;
I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  . ,
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16-a —  te l. 
371-55; N R  47 —  J a r o m ir a  11 
422-46; N R  48 
726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
-  A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 
(P o d ju c h y ) .

L e le w e la  1 —  te l.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I 
i  T V  P O Z N A Ń

17.45 P r o g r a m  d n ia ,  17.50 „ H is to ­
r ia  n a  k o p e r c ie ” , 18.10 „ G lo b "  — 
k w a d ra n s  o  ś w ic ie ,  18.25 „R o m a n - 
ty c z n o ś ć ” , 18.50 „ S ia d a m i P ita g o ra ­
s a ”  — t e le tu r n ie j ,  19.20 P o ls k a  K r o ­
n ik a  F i lm o w a ,  19.30 „ Ś p ie w a  Te - 
re z a  K o s e v i ja ” , 19.50 „ D o b ra n o c  
d z ie c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 
„ W  M iś n io w ie  p a m ię ta ją ”  —  r e p o r ­
ta ż  f i lm o w y ,  20.45 T e a t r  T V  —

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; SER«* 
W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.25 „ W o jn i t u ”  — o p o w ia d a n ie , i  
13.45 K o n c e r t  p o p u la r n y  d la  w c z a - i 
s o w ic z ó w , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 
15 „ C z y ta m y  R u c h  M u z y c z n y ” , 15.301 
„ S ia d a m i S ta s ia  i  N e l i ” , 16.05 M e ­
lo d ie  ś w ia ta , 16.30 F e l ie to n  m u z y c z - :  
n y ,  16.40 „ S tu d io  N o r d ” , 17 M u z y k a  
ta n e c z n a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.50 „ W to r e k  g . 17.50” , 
18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30 R e p o r ta ż  
d y s k u s y jn y ,  18.50 U n iw e r s y te t  R a ­
d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c ią  
19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 S łu  
c h o w is k o  „ J e z io r o  ła b ę d z ie ” , 21 Z  
k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.43 T u r n ie j  
te n is o w y  o  P u c ' a r  B a ł t y k u ,  22.10 
U n iw e r s y t t e t  r a  o w y , 22.25 „ S y l ­
w e t k i  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h ” , 23.23 
M u z y k a  ta n e c z n a .

---------------------------------------------- -------- (

ze Zdrojów

f i e p o r ^ e r

z u m o ś & M J a ł
D W A  N A G Ł E  Z G O N Y : w  je d n y m  

z m ie s z k a ń  p r z y  A l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  23 z m a r ł  n a g le , p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a  u d a r  s e rc a , 4 3 - le tn i E d ­
m u n d  S. D z iś  n a d  r a n e m  le k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  zg o n  6 0 - le tn ie -  
g o  A le k s a n d r a  Z . z a m . p r z y  u l.  
-L ip o w e j 1. P r z y c z y n a  z g o n u  — 
n ie  u s ta lo n a .

r M IE J S C O W O Ś C I P ia s e c z n o  
(p o w . C h o szczn o ) u to n ą ł  p o dcza s  
k ą p ie l i  w  je z io rz e  4 9 - le tn i J a n  Ł . 
W g  in fo r m a c j i  m i l i c j i  —  J a n  Ł . 
k ą p a ł s ię  w  m ie js c u  n ie  s tr z e ż o n y m .

W E  W S I S ta re  B r y n k i  p o d  G r y ­
f in e m  3 0 - le tn i m o to c y k l is t a  —  H e n ­
r y k  K .  n a  z a k rę c ie  s p a d ł z m o to ru  

u d e r z y ł  g ło w ą  w  d rz e w o . H e n r y k  
. p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W  Z D R O J A C H , n a  u l .  W a le c z ­
n y c h , w y b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  na  
je z d n ię  3 - le tn ia  K r y s t y n a  Z . D z ie c ­
k o  d o s ta ło  s ię  p o d  k o ła  n a d je ż d ż a ­
ją c e g o  s a m o c h o d u . M a ła  K r y s ia  ze 
z ła m a n ą  n o g ą , p r z e b y w a  w  s z p ita lu .

V IS  A  V IS  h o te lu  „ C o n t in e n ta l ”  
n a s tą p i ło  w c z o r a j w ie c z o re m  zd e ­
rz e n ie  t r a m w a ju  l i n i i  1 z o so b o w ą  
„ S y r e n k ą ” . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
b y ło .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  p o z o s ta w io n e  
be z  o p ie k i  d z ie c k o , b a w ią c  s ię  za p a l 
k a m i w y w o ła ło  p o ż a r , k t ó r y  s t r a w i ł  
o b ru s  i  część g a rd e ro b y . S z y b k a  
a k c ja  s t r a ż y  z a p o b ie g ła  ro z p rz e s trz »  
n ie n iu  s ię  o g n ia . (a p )

H o d o w la  s ię  r o z w i ja ła ,  p o c z ę ła  
p r z y n o s ić  z y s k i.  T o  w ła ś n ie  s ta ło  
s ię  p r z y s ło w io w ą  s o lą  w  o k u  d la  
n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń c ó w  Z d r o jó w .  
H o d o w c z y n io m  s ta ra n o  s ię  p rze sz ­
k a d z a ć  w  h o d o w 'i ,  p r ó b o w a n o  o s tu  
d z ić  ic h  z a p a ł, o b rz u c a ją c  je  n ie w y ­
b r e d n y m i w y m y s ła m i i  g r u b ia ń s k i-  
m i  s ło w a m i.  G d y  t o  n ie  p o m o g ło , 
p o c z ę to  n is z c z y ć  p la n ta c je  d rz e w e k  
m o r w o w y c h .  W c z o ra j p rz y n ie s io n o  
n a m  p o k a ź n ą  g a łą ź  m o r w y  ja k o  do  
w ó d  w a n d a liz m u  z a z d ro s n y c h  p rz e ­
c iw n ik ó w  h o d o w li.  Z  p o s a d z o n y c h  
n ie g d y ś  p o n a d  800 d rz e w e k  p o z o s ta  
ł y  j u ż  s m ę tn e  r e s z tk i,  a  i  o n e  s ta ­
n ą  s ię  w  n ie d łu g im  cza s ie  t y l k o  
w s p o m n ie n ie m , je ś l i  k to ś  n ie  p rz e ­
s z k o d z i d e w a s ta c j i .  U c z y n ić  t o  m o że  
A d m in is t r a c ja  D o m ó w  M ie s z k a ln y c h  
N r  3 —  g o s p o d a rz  te re n ó w ,  n a  k t ó  
r y c h  ro s n ą  c e n n e  m o r w y .  J e s te ś m y  
w  p o s ia d a n iu  n a z w is k  ty c h  osób, 
k tó r e  z u p o re m  i  z ło ś liw o ś c ią  n is z ­
czą  p la n ta c je .  S ą d z im y , że A D M  
N r  3 ze ch ce  za p o z n a ć  s ię  z t y m i  
n a z w is k a m i.  (hs )

Jednym zdaniem
W  K L U B IE  M ię d z y n a r o d o w e j P ra s y  

i  K s ią ż k i  w  S z c z e c in ie  o t w a r to  w y  
s ta w ę  m a la r s tw a  D a n u ty  S t rz e lb ic -  
k ie j  -  M azu ś .

W y s ta w ę  o g lą d a ć  m o ż n a  co d z ie n  
n ie ,  p ró c z  n ie d z ie l,  w  g o d z in a c h  od
10 d o  21.

Z  U W A G I  n a  p r z e w id z ia n ą  z w ię k  
szon ą  f r e k w e n c ję  p o d ró ż n y c h ,  u u a  
ją c y c h  s ię  i  p o w ra c a ją c y c h  z n a d  
m o rz a , u r u c h a m ia  s ię  w  d n ia c h  
13/14 i  11/15 l ip c a  d o d a tk o w y  p o c ią g  
o s o b o w y  r e la c j i  K a to w ic e  —  Ś w in o ­
u jś c ie .  D o d a tk o w y  p o c ią g  p o sp ie sz ­
n y  r e la c j i  Ś w in o u jś c ie  — K a to w ic e ,  
k u ę s u je  d n ia  14/15 i  15/16 l ip c a .

Z  K a to w ic  o d j.  g o d z . 19.25, S zcze - 
c in - D ą b ie  p r z y j .  6.09, M ię d z y z d r o je  
p r z y j .  9.16, Ś w in o u jś c ie  p r z y j .  9.39.

P o w r o tn y  p o c ią g  p o s p ie s z n y  ze 
Ś w in o u jś c ia  d o  K a to w ic  o d j.  ze S w i 
n o u jś c ia  18.53, M ię d z y z d r o je  o d j. 
19.13, W y s o k a  K a m . o d j .  20.00, Szcze 
c in  -  D ą b ie  o d j.  21.25, P o z n a ń  p r z y j .  
0.42, W ro c ła w  p r z y j .  4.94, O p o le  
p r z y j .  5>37, K ę d z ie rz y n  p r z y j .  6.15, 
G l iw ic e  p r z y j .  6.50, K a to w ic e  p r z y j .

J u n g k  — P R O M IE N IE  Z  P O P IO -  
Ł O W  — P IW , 20 z ł.

P a n t ie lc je w  — W S P O M N IE N IA  —w 
P IW , 50 z ł.

S im m ó n s  —  W Ó D Z  S Ł O Ń C A  —* 
P IW , 60 z ł.

S ru m p h  W o jtk ie w ic z  —  T R A U ­
G U T T  —  P IW , 40 z ł.

U rb a n o w ic z  — Z  D Z IE J Ó W  L I ­
T E R A T U R Y  N IE M IE C K IE J  N A
Śl ą s k u  w  i  p o ł o w i e  x i x  w .
—  O s s o łiń s ., 31 z ł.

G a lo tz e g  — O R G A N IZ A C J A  P R O  
D U K Ć J I  — W K iŁ ,  23 z ł.

R u d n ic k i  — P Y Ł  M IŁ O S N Y  —  
P IW , 13 Zł.

M ię d z y r z e c k i  — P O E Z J E  D Z I ­
S IA J  — P IW ,  15 zł.

Ż e le ń s k i — F L I R T  Z  M E L P O ­
M E N Ą  — P IW , 40 z ł.

M ic iń s k i  — S A M O T N Y  T R A N S ­
P O R T O W IE C  — W M o rs k ie ,  4 z ł.

M ile n u s z k in  — W Y B IE R A Ć  K O T ­
W IC Ę  —  W M o rs k ie ,  15 z ł.

H o f fm a n  — Z IE L O N Y  J E S T E S  - •  
W M o rs k ie ,  7 z ł.

K a lo ta -S z y m a ń s k a  — S E Z O N  W 
T A T R A C H  —  WTM o r s k ie ,  7 z ł. 

M ie r n ik  — M A T O Ł  — C z y t. ,  8 zł. 
S a - r k a -d i  —  T C H Ó R Z O S T W O  —  

C z y t. ,  8 z ł.
M a c h  — A G N IE S Z K A  C Ó R K A  K O  

L U M B A  — C z y t. ,  20 z ł.
J a c k s o n  — M A E S T R O  —  C z y t.*  

20 z ł.
L e l iw a  — I R A K  W C Z O R A J  I  

D Z IŚ  — P Z W S , 5 z ł.
N o w a k  —  Z IA R E N K O  T R A W Y  

L S W , 10 z ł.
Iw a s z k ie w ic z  — G N IA Z D O  Ł A ­

B Ę D Z I — I s k r y ,  20 z ł.

R ozw iązan ie  
k rz y ż ó w k i n r 17
P O Z IO M O : 1 — k a r a t ,  6 —  k a ­

n a p a , 7 —  R ib o t ,  8 —  s a m u ra j,  10 
— w a lo r ,  11 — F a t im a ,  12 — n o s e k , 
13 — A r to is .

P IO N O W O : 1 —  „ K a r a w a n a ” , 2 
a n im a to r ,  3 — ra b u l is ta ,  4 —  A p o * 
5 — ta ta r a k i,  9 — „R o m e o ” . 
N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I:

1. W E R A  J A N E L L I ,  S z c z e c in , u l .  
C ie s z k o w k s ie g o  22 m  2, 2. L E O N
W IŚ N IE W S K I,  D ę b n o  L u b u s k ie  u l .  
G r u n w a ld z k a  11, 3. W IK T O R IA
T O Ł K IE W IC Z ,  S z c z e c in , u l .  K r z y s z ­
to fa  K o lu m b a  33 m  3.

N a g ro d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b ra ć  w  n a s z e j r e d a k c j i  p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o ­
k ó j  53.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  473-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n ._ 5 1 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  42o-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, p rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lD o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.________________________________  Szczec. Z a k ł .  G r a f ,  t

\
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Nowy rok szkolny za pasem

A L A O H V T  i l i l l E I r i i n O R

O  IL E  D W A  m ies iące  w a k a  
szko lne j zas łużonym  w yp oczyn  
to w y c h  będzie  to  o k re s  p rzyg o  
nego. T e m u  p ro b le m o w i pośw ię  
s e k re ta r ia tu  K M  P ZP R , k tó re  
K M  S ta n is ła w  B A R T C Z A K . W  
u d z ia ł m . in .: w ic e p rz e w o d n i 
G E L G E R , p rze w od n iczący  P rez 
p rze w od n iczący  W K P G  p ro f. 
k u ra to r  P io tr  R A D Z IU K  i  ins 
M R N  Z y g m u n t S Z Y D Ł O W S K I.

P O D S T A W O W Y M  p ro b le m e m , k tó  
r y  n a r a s ta ł z r o k u  na  r o k ,  a w  
t y m  r o k u  p r z y b r a ł  r o z m ia r y  w ię ­
c e j n iż  g ro ź n e , je s t  zag ę szcze n ie  w  
s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  Ś ró d m ie ś ­
c ia .  W  r o k u  1963/64 s z k o ły  w  te j 
d z ie ln ic y  l i c z y ły  408 iz b  le k c y j ­
n y c h ,  u c z y ło  s ię  w  n ic h  27 ii®» u cz ­
n ió w  ( c z y l i  p o n a d  68 u c z n ió w  na  
je d n ą  iz b ę ). W  ty m  sam yrę . o k r e ­
s ie  w s k a ź n ik  n a  je d n ą  iz b ę  w  
d z ie ln ic y  P o g o d n o  i D ą b ie  w y n o s i !  
56 u c z n ió w , a N a d  O d rą  t y l k o  53 
u c z n ió w .  N a jw ię k s z e  jććftnak za­
g ę szcze n ie  p rz y p a d a  n a  s z k o ły  w  
r e jo n ie  S ta re g o  M ia s ta  — od 70 
d o  86 u c z n ió w  n a  je d n ą  iz b ę . S y -

A jak z tabliczką 
mnożenia?

S Ą  W  N A S Z Y M  H A N ­
D L U  „ k w ia tk i”, które m o­
gą przypraw ić  człow ieka  
o białą  gorączkę. W  jednej 
ch w ili zdolne są przekreś­
lić uznanie za w ys iłk i, któ  
rych bądź co bądź nie 
szczędzili handlow cy na ­
szego pięknego m iasta, aby  
uzyskać aktu a ln y  poziom  
obsługi. T a k im  ostatnio 
za kw itłym  kw ia tk ie m  jest 
dostawa m leka do miesz­
kań.

Dotąd było  tak: jeżeli 
ktoś potrzebow ał dziennie  
pół lub półtora litra  m le ­
ka, to roznosiciele dostar­
czali w  p ierw szym  w ypad­
ku  —  l i t r  m leka  co drugi 
dzień, a w  drugim  w ypadku  
—  jednego dnia l it r , ,  d ru ­
giego dnia dw a l itry . W ie ­
le osób nie było zadowolo­
nych z takiego obrotu spra 
w y, ale powód: brak  pół­
litrow ych  butelek, był zda 
nlem  handlowców, w ys ta r­
czającym  uspraw ied liw ie ­
niem . K ła d ł tam ę w szel­
k im  monologom, że prze­
cież w  innych m iastach są 
pó łlitrow e bute lki, że m oż­
na spowodować w iększą  
produkcję tych butelek, że 
nie tak ie  rzeczy w  P o’sce 
produkują. N ie  pomogło.

Ostatnio dyrekc ja  M H D  
A rty k u łam i Spożywczym i 
u ła tw iła  sytuację, ale... 
S O B IE . W ydała  bowiem  
zarządzenie zabraniające  
m leczarniom  przy jm ow ania  
zam ówień na pó łlitró w ki 
tłum acząc się... trudnościa­
m i w  rozliczeniach. W  ten 
>to sposób wszyscy, k tórzy  
otrzym yw ali l i t r  m leka  co 
drugi dzień, w  ogóle zo­
stali go pozbawieni, a ci, 
którzy b ra li póitora czy 
dw a i  pół litra , muszą te ­
raz brać codziennie ilości 
albo mniejsze, albo w ię k ­
sze od dotychczasowych.

N ie  staraliśm y się i  nie 
będziem y się s tara li zgłę­
bić o fic ja lne j przyczyny. 
Podobnie ja k  Czytelnicy  
jesteśm y oburzeni nieo fi­
c ja lnym  w ygodnictwem  
niektórych urzędników  z 
M H D . (aż)

Do „Sygnałów“ 
od 16 lipca

D Z IA Ł  Ł Ą C Z N O Ś C I Z  C Z Y ­
T E L N IK A M I  „K u rie ra ” („Syg- 
¡nały”) jest ze w zględów tech­
nicznych nieczynny do 15 bm. 
w łączn ie.

f  P rzy jm o w an ie  Interesantów  
Odbywać będzie się regu larn ie  
ind 16 lip ę *.

c j i  są d la  d z iec i i  m łod z ie ży  
k łe m , o ty le  d la  w ła d z  o ś w ia - 
to w a ń  do now ego ro k u  s zko l- 
cone b y ło  sobo tn ie  pos iedzenie  
m u  p rz e w o d n ic z y ł I  s e k re ta rz  

pos iedzen iu  w z ię li ró w n ie ż  
czący P rez. W R N  m g r W a c ła w  
. M R N  H e n ry k  Ż U K O W S K I, 
d r  P rz e m y s ła w  M A Ł E K , w ic e - 
p e k to r W y d z ia łu  O ś w ia ty  P rez.

tu a c ja  ta  p o g a rs z a  s ię  n ie  t y l k o  z 
k a ż d y m  r o k ie m ,  a le  n ie m a l z k a ż ­
d y m  m ie s ią c e m  w  z w ią z k u  z p rz e ­
k a z y w a n ie m  d o  u ż y t k u  n o w y c h  b ło  
kó w . m ie s z k a ln y c h ,  p o ło ż o n y c h  w ła ś  
n ie  w  ty m  r e jo n ie .

R A D Y K A L N Ą  popraw ę może 
przynieść ty lko  nowa szkoła 
i. dlatego konieczne jest rozpo­
częcie je j  budow y jeszcze w  
tym  roku. W ska zu je  na to  n ie  
ty lk o  po trzeba  za pe w n ie n ia  
m ie js c  k ilk u s e t  d z iec iom , k tó re  
n ie  m a ją  jeszcze p rz y d z ia łu , 
a le  i z b liż a ją c a . s ię  re fo rm a  
szko lna , co rów noznaczne  je s t 
7. o rg a n iz o w a n ie m  V I I I -  k las. 
Ponieważ w  ro ku  szkolnym  
1964-65 m iasto nie otrzym a je ­
szcze now ej szkoły, zachodzi 
konieczność utw orzen ia  dodat­
kowych klas przy  szkole ć w i­
czeń lic e u m  Pedagogicznego, 
przy L iceum  O gólnokształcą­
cym n r 2 oraz przy  szkole ć w i­
czeń S tudium  Nauczycielskie­
go n r 2.

S z k o ln ic tw o  s z c z e c iń s k ie  p o  ra z  
p ie rw s z y  od  w ie lu  la t  m a  p e łn ą  
obs& d ę  k a d r o w ą ,  n a w e t  na  p rz e d ­
m io t y  d e f ic y to w e ,  d o  k tó r y c h  n a ­
le ż ą : f iz y k a ,  c h e m ia , m a te m a ty k a ,  
a w  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  —  p ra  
ce rę c z n e . W  s z k o ła c h  ś re d n ic h  
o d c z u w a  s ię  n ie w ie lk ie  t y l k o  n ie ­
d o b o r y  s p e c ja l is tó w  n o w o  z o rg a n i­
z o w a n y c h  k ie r u n k ó w  w  te c h n ik a c h  
z a w o d o w y c h .

S E K R E T A R IA T  K om ite tu  
M iejskiego P Z P R  w iele  uwagi 
i troski poświęcił bardzo w aż­
nemu problem ow i —  zapew nie­
niu szczecińskim nauczycielom  
w łaściwych w arunków  socjal­
no-bytowych. W  Szczecinie 
m ieszka  i  p ra c u je  ponad 2 700 
nau czyc ie li, z czego w iększość 
tc  lu d z ie  m ło d z i. Z  d oko na n ych  
ob liczeń  w y n ik a , że na ogó lną  
liczb ę  2 600 ro d z in  n a u c z y c ie l­
sk ich  ponad 280 ro d z in  n ie  po ­
s iada m ieszkań. M ie s z k a ją  o n i 
p rze w ażn ie  w  pom ieszczen iach  
szko lnych , s u b lo k a to rs k ic h , a 
część dojeżdża  do p ra c y  z  od

le g łośc i ponad 50 k m . Ponadto  
w  D om ach  N a uczyc ie la  m iesz­
ka  91 osób, z k tó ry c h  34 po ­
nad  4 la ta .

W N IO S K I z łożone na sobo t­
n im  pos iedzen iu  S e k re ta r ia tu  
K M  P Z P R  posłużą E g z e k u ty ­
w ie  K o m ite tu  M ie js k ie g o  do 
o p ra co w a n ia  u c h w a ł z m ie rz a ją ­
cych  zarów no  do p o p ra w y  sy­
tu a c ji w  sz k o ln ic tw ie , ja k  i  p o ­
lepszen ia  w a ru n k ó w  b y to w y c h  
szczecińskiego n au czyc ie ls tw a .

<hs)

TV czeka na Was

M U R A R Z E
pilnie poszukiwani!

W  N O W E J s iedz ieb ie  O środ 
A r m i i  C ze rw o n e j t rw a ją  in te n  
p ro w ad zką  i  a da p ta c ją  pom ie  
Jednocześnie d o k o n u je  s ię  m on 
z y jn e j i s y g n a liz a c y jn e j. P race 
ró w n o le g le  z ro b o ta m i b u d o w l 
zadanie, za rów no e k ip ie  tech 
n ym . T e rm in  u ru c h o m ie n ia  O 
i  w  z w ią z k u  z ty m  nas tą p iło  
T e rm in  ten  us ta lo no  osta tecz

ka  T V  w  S zczecin ie  p rz y  A l.  
syw n e  prace  zw iązane  z prze^ 
szczeń pod  p rzysz łe  s tud io , 
tażu  u rządzeń, a p a ra tu ry  w i-  

m on tażow e  p ro w a d z i s ię  tu  
a n y m i, co znaczn ie  u tru d n ia  
n iczne j, ja k  i  sam ym  b u d o w la - 
ś ro d ka  je s t ju ż  n ie z b y t o d le g ły  
tu  znaczne w zm ożen ie  ro b ó t, 
n ie  na 1 w rz e ś n ia  b r.

Słuszna decyzja

Zmieniono 
kategorię 
7 lokali

Ulubienica Śląska
śp iew a

w czasow iczom

U R O C Z A  p iose n ka rka  Ś ląska  
p. R E N A T A  G R O N D  z B y to ­
m ia  spędza la to  na  szczeciń­
s k im  w yb rze żu . W ra z  z  o rk ie ­
s trą  ś ląską JE R ZE G O  K O Z A ­
K A  (ta  z  . J ę d ru s ia '1 w  Z akopa ­
nem ) śp iew a  re fre n y  tp pop u ­
la rn e j w  M ię d z y z d ro ja c h  „A s to  
H i" .  P io sen ka rka  z B y to m ia  od  
razu  zd o b y ła  p op u la rno ść  w śród  
w czasow iczów . f

O S T A T N IO , na w n io s e k  spe­
c ja ln e j k o m is ji W ydz. H a n d lu  
P rez. M R N , obn iżono  ka te g orie  
k i lk u  szczecińskich  za k ład ó w  
g as tro n om icznych . T a k  w ię c : 
do czasu p rze prow adzen ia  re ­
m o n tu  w  „P A L O M IE ” , co ma 
nas tą p ić  w  s ie rp n iu  b r., będzie 
ona zak ładem  I I  k a te g o r ii. 
T rz y  in n e  re s ta u ra c je : „Ś R Ó D ­
M IE J S K A ” , „Ż A C Z E K ”  i  „T E ­
L IM E N A ”  p rz e k la s y fik o w a n e  
z o s ta ły  z  I I  do I I I  ka t.

Z  I I  do I I I  k a t.  „zd e g ra d o ­
w a n o " ró w n ie ż  t r z y  k a w ia rn ie : 
„R1F1F1” , „M O U L IN  R O U G E ”  
i  „T E A T R A L N Ą ” . Zasadn iczym  
pow odem  d e c y z ji k o m is ji b y ­
ło  n iedosta teczne w yposażenie  
w y m ie n io n y c h  lo k a li,  a także 
n ie  spe łn ia jące  w a ru n k ó w  —  
zaplecza.

Z a m ia n a  k a te g o r ii pociągnę ła  
za sobą a u tom a tyczną  o b n iżkę  
—  o o k . 6— 7 p ro c . —  cen po­
d a w a n ych  w  ty c h  lo k a la c h  p o ­
t ra w  i  n ap o jów . (aż)

Je dn ym  z zasadniczych  w a ­
ru n k ó w  d o trz y m a n ia  tego te r ­
m in u  je s t w zn ie s ien ie  b u d y n k u  
S ta c ji T ra n s fo rm a to ro w e j na 
te re n ie  now ego  o b ie k tu . Jak  
w y n ik a  je d n a k  z r e la c ji g łó w ­
nego in ż y n ie ra  T e le w iz ji —  R a j 
m u n d a  S U L IK A ,  ośrodek zna­
la z ł się znów  w  k ry ty c z n e j sy ­
tu a c ji sp ow o d ow an e j b ra k ie m  
dos ta tecznej l ic z b y  m u ra rz y . 
P rz y  obecnych  p racach  ty n k a r ­
sk ich  z a tru d n io n y c h  je s t tu  3 
m u ra rz y . P row adząca  ro b o ty  
P ra c o w n ia  K o n s e rw a c ji Z a b y t­
k ó w  n ie  m a ju ż  m o ż liw o ś c i do­
k o o p to w a n ia  w ię ksze j ic h  lic z ­
b y  i  dotychczasow e p ró b y  w  
ty m  zakres ie  n ie  p rz y n io s ły  re ­
z u lta tó w . R o b o tn ik ó w  po p ro ­
s tu  b ra k . A  bez d o d a tko w ych  
2— 3 m u ra rz y  n ie  m ożna ro zp o ­
cząć b u d o w y  S ta c ji T ra n s fo r­
m a to ro w e j, co z k o le i s taw ia  
pod d użym  zn ak ie m  z a py ta n ia  
i.e rm in  u ru c h o m ie n ia  O środka . 
P rz y  dotychczasow ym  b ow iem  
tem p ie  ro b ó t, p ra c u ją c y  tu  m u ­
ra rze  n ie  są w  s tan ie  sprostać 
w s z y s tk im  zadaniom .

P ow ażnem u zagrożeniu  te r ­
m ino w o śc i ro b ó t m ożna b y łob y  
zapobiec, g d y b y  na jw iększe  
p rze d s ię b io rs tw a  b u d ow la ne  —  
S P B M -1 , S P B M -2  i  SPB P  do ­
p om og ły  T V  „w y p o ż y c z a ją c ”  
po 1 m u ra rz u  na okres  dw óch  
m ies ięcy . T a k ie  posunięc ie  le ­
ż y  chyba  w  g ra n ica ch  m o ż li-  | 
w ośc i d y re k c ji ty c h  p rze ds ię ­
b io rs tw  i  w ie rz y m y , że ra sz  
ape l n ie  pozostan ie  bez odpO' 
w ie d z i.

C zekam y na  in ic ja ty w ę !

Z N A B R Z E Ż A  przy  W a ­
łach Chrobrego w ybiera  
się w łaśnie w  ko le jny  rejs  
po porcie statek pasażerski 
„ L A U R A ”.

N a  zdjęciu: w ycieczkowa  
„ L A U R A ” przed odeumo- 
w aniem . T y m  razem  pasa­
żeram i są w  większości 
dzieci z kopaln i soli im. 
Tadeusza Kościuszki w  
W apnie, (a)

Foto: St. O IE S L A K

W IZ Y T A  G E N E R A L N E G O  
D Y R E K T O R A  
Z J E D N O C Z E N IA  
P R Z E M Y S Ł U  O K R Ę T O W E G O

♦  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ ­
S K A  Lm. A d o l fa  W a rs k ie g o  
g o ś c iła  w c z o ra j g e n e ra ln e g o  d y  
r e k to r a  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s  
łu  O k rę to w e g o  rn.gr in ż .  B o g d a  
n a  P E R K O W S K IE G O  z W a r ­
s z a w y . Jeg o  p o b y t  z w ią z a n y  
b y ł  z p rz e a n a liz o w a n ie m  p r o ­
b le m ó w  d o ty c z ą c y c h  r e a liz a ­
c j i  p la n u  n a  r o k  b ie ż ą c y .

W  D R O D Z E  
D O  M IĘ D Z Y Z D R O J Ó W

♦  w  p r z e j e Z d z i e  n a  w c z a  
sy  w  M ię d z y z d ro ja c h  z a t r z y ­
m a ła  s ię  w  h o te lu  „ C o n t i ­
n e n t a l "  w n u c z k a  z n a n e g o  
p o lfflc ło g o  u c z o n e g o  p o d r ó ż n i­
k a  i  p a m ię tn lk a rz a , p r z y ja ­
c ie la  A d a m a  M ic k ie w ic z a ,  lg n ą  
e e g o  D o m e y k i,  p . A N I T A  D O - 
M E Y K O  de S A L  A Z  A R . P a n i 
A n i t a  s ta le  z a m ie s z k u je  w ra z  
z r o d z in ą  w  C h ile ,  d o k ą d  p o

u p a d k u  P o w s ta n ia  L is to p a d o ­
w e g o  w y e m ig r o w a ł  z  P a ry ż a  
Ig n a c y  D o w e jk o  i  g d z ie  o b ją ł  
o n  K a te d r ę  m in e r a ło g i i  n a  U -  
n iw o rs y te c ie  w  S a n t ia g o .

J A N  P A P U G A  
W Y D A  D R U K IE M  
S W O J E  O P O W IA D A N IA

Z N A N Y  ze s w o ic h  e s e jó w  
i  r e p o r ta ż y  m a r y n is ta  —  p o d ­
r ó ż n ik ,  J A N  P A P U G A , z ło ż y ł 
w  W Y D A W N IC T W IE  P O Z N A N  
S K 1 M  d o  d r u k u  to m ik  o p o w ia  
d a ń . K s ią ż k a  z n a jd z ie  s ię  na 
r y n k u  k s ię g a r s k im  p ó ź n ą  je s ie  
n ią  b r .

„ T O M A S Z ”  N A  W C Z A S A C H

♦  P O P U L A R N Y  n e s to r  n a ­
s z y c h  a r ty s t ó w  e s t ra d o ­
w y c h  L u d w ik  S E M P O L IŃ S K I 
p o  ra z  p ie rw s z y  n ie  spę dza 
w c z a s ó w  le tn ic h  w  S o p o c ie . 
Z a m ie s z k a ł w  je d n y m  z d o ­
m ó w  F W P  w  M ię d z y z d r o ja c h  
—i  j a k  tw ie r d z i  —  je s t  b a rd z o  
z a d o w o lo n y .  W y k o n a w c a  k a p ł  
t a ln e j  p io s e n k i „T o m a s z , a c h  
T o m a s « "  p o d cza s  u r lo p u  p isze  
p a m ię tn ik i ,  b ę d ą ce  h is to r ią  
p o ls k ie j  o p e r e tk i  i  e s t ra d y .

Z e b ra ł  (a )

Dlaczego zeszyty 
będą dopiero

w połowie 
sierpnia?

N IE K T Ó R Z Y  C z y te ln ic y  d a ją  
w y ra z  sw e m u  n ieza d ow o le n iu  
z p ow o d u  późnego —  ic h  zda-, 
n ie m  —  te rm in u  rozpoczęcia  
sprzedaży zeszytów  szko lnych . 
D e cyz ja  h a n d lo w c ó w  —  ja k  
nam  w y ja ś n io n o  —  spow odo­
w a na  je s t p rz y k ry m  d ośw iad ­
czen iem  z la t  u b ie g ły c h , kiedy, 
to d z iec i p rze byw a ją ce  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  na  k o lo ­
n iach , a przede  w s z y s tk im  u r ­
lo po w icze  w y k u p y w a li spore 
części naszych p rz y d z ia łó w . A -  
by ten  k rz y w d z ą c y  nas w y k u p  
o g ran iczyć  (je ż e li ju ż  n ie  da s ię  
go w y e lim in o w a ć ), sprzedaż 
zeszytów  w  Szczecinie rozpocz­
n ie  s ię  ok. 15 s ie rp n ia , a w  
m ie jsco w o śc ia ch  n a d m o rs k ic h  
—  d op ie ro  pod  ko n ie c  s ie rp n ia .

W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  
się w zm ożo nym  o kresem  z a ku ­
p ów  zeszytów  i  in n y c h  P rzybo ­
ró w  s z ko ln ych  je s t  jeszcze ape l 
do W y d z ia łu  O ś w ia ty  P rez. 
M R N  o d o p iln o w a n ie , aby w szy  
s tk ie  szko ły  o trz y m a ły  odpis 
p ism a  M in is tra  O ś w ia ty , u s ta ­
n aw ia ją ce go  liczb ę  zeszytów  po 
trz e b n y c h  uczn io m  poszczegól­
n ych  k la s . Jest kon ieczne, a by  
k ie ro w n ic tw a  szkó ł —  jeszcze 
p rzed  rozpoczęciem  now ego ro ­
k u  szko lnego —  zapozna ły  z 
ty m i n o rm a m i n au czyc ie li. M a ­
m y  d ow o d y  na  to, że n ie  w s z y ­
scy nauczyc ie le  są w  te j s p ra ­
w ie  dosta teczn ie  p o in fo rm o w a ­
n i. W y m a g a ją  o n i n p . za ku p ie ­
n ia  p ie rw s z o k la s is to m  b lo k ó w  
ry s u n k o w y c h  n r  1. podczas gdy 
p ro d u k c ja  ty c h  b lo k ó w  została, 
za w ie d z ą  M in . O św ia ty , 
w s trz y m a n a  i  m łodsze dz iec i 
m a ją  ryso w a ć  w  g ła d k ic h  ze­
szytach . (aż)

Łabędzi problem
J E D E N  z  n a c z y c h  C z y te ln ik ó w  

p o w ia d o m ił  n a s , że  n a  s ta w ie  «w  
P G R  P o łczy«no w  p o w . p y r z y c k im  
ż y ją  d w a  d u ż e  i  d w a  m a łe  ła b ę d z ie . 
W  z w ią z k u  z p r a c a m i m e l io r a c y jn y  
m i z a p la n o w a n y m i w  te j  o k o l ic y ,  
s ta w  m a  b y ć  o s u s z o n y  —  ła b ę d z ie  
s tra c ą  w ię c  „ d o m ” . J e s t p ro p o z y ­
c ja ,  a b y  p o łc z y ń s k ie  ła b ę d z ie  p r z y ­
w ie ź ć  d o  S z c z e c in a  i  d o łą c z y ć  do 
g ro n a  k r ó le w s k ic h  p ta k ó w  p ły w a ją ­
c y c h  Już  p o  J e z io rz e  „R iusałSca”  w  
P a r k u  K a s p ro w ic z a . M o ż n a  Je te ż  
u m ie ś c ić  w  re z e rw a c ie  n a  Jeziorze 
L iw la - Ł u ż a  w  N ie c h o r z u ,

K t o  s ię  t y m  z a jm ie * .


